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Aprowizacja miast
Kraków, 20 lipca.

W poprzednim a m k u le  (.Por. Nr l(k „N. 
Rcf.“) przedstawiliśmy niebezpieczeństwa, gro
żące aprowizacji naszych miast 7. powodu 
wprowadzenia wio ĵeJN) handlu. Wypada, teraz 
zastanowić sit) nad środkami odwrócenia, lub 
przynajmniej zmniejszenia tych niebezpie
czeństw.

Otóż w pierwszym rzędzie powołano su do 
tego same (gminy miejskie. Nie zwlekając, j..ż 
teraz powinny (gminy miejskie przystąpić do 
(gromadzenia zapasów żywności, prz.adewsz.yst- 
kicm zboza i maki, aby w czasie późniejszym 
mogły regulować skutecznie ceny targowe 
i uzupełniać pkaiziąace sie braki wyżywienia. 
Skoro przy wolnym handlu nieuchronną jest 
spekulacja, polegająca na tein, że skupuje sic 
zhożo wo wszelkich ilościach, aby usunąwszy 
jo z targu wolnego, można potem dyktować 
ceny, to jedyng in środkiem przeciw .takiej spe
kulacji jest, aby lęsamą metodo zastosowały 
gminy jednakoiyoż nio w celach własnych zy
sków, lecz dla obrony interesów ludności kon- 
'śuniującoj. Obecnie, kiedy sprzedaż zboża z pó- 
źniejszemi terminami dostawy rozpoczęła się 
dopiero i kiedy tego zboża juat dość, czas na 
takie zakupy jest najbn rd/.iej właściwy. To też 
gminv, szczególniej miast większych, powinny 
bezzwłocznie wystarać się o dość rozległe kre
dyty, wejść w porozumienie z bankami, aby 
zbytnio nie obciążać pożyczkami kasy państwo
wej, i akcję zakupów zboża na wielką skale 
przepi owadzie.

Taka akcja gmin będzie znacznie ułatwiona 
i wyda lepsze rezultaty, o ilo znajdzie zrozu
mienie i sympatyczne poparcie w sferach pro
ducentów. rolnych. Tu na pierwszy plan wystę
pują oczywiście więksi producenci, więc iusi 
ziemianie. Broniąc swych interesów, zagrożo
nych :tak cię/ko przez reforma rolna, ziemianie 
słusznie wskazują na t.o, że zachowanie więk
szej własności jest potrzebne w pierwszym rzę- 
ć iie  ze względu na, aprowizację miast, któro 
żywią się głownio produkcją większych gospo
darstw rolnych. Trzy dotychczasowej gospo
darce sekwestrowoj, ziemianie nio mieli możno
ści poprzeć tej teorji, zresztą niewątpliwie 
słusznej, odpowiednią praktyką. Obecnie wolny 
handel pozwala na to boz żadnych ograniczeń. 
Potrzeba więc, abv istniejące organizacjo zie
miańskie wzięły sprawo w swojo, ręcs, zorga
nizowały zakupy zboża wśród ziemian i we
szły w porozum.enie z zarządami gminnemu 
miast co do jego dostawy. Ponieważ zaś idzie
0 ułatwienie i przyspieszenie roboty przez zde
centralizowanie jej i nadanie jej kilku naraz 
typów, przeto wydaje się pożądanom, aby pro
ducenci rolni, przedewszystkiem zaś ziemianie, 
starali sie -wejść w bezpośredni kontakt z kon
sumentami miejskimi, z wykluczeniem pośre
dników wszelkiej kategorji. Dla ziemiaństwa 
ctwicra się U  wdzięczne pole działania, które 
z F-wnuśeiu przynieaio iin różnoraki pożytek, 
przez utworzenie własnej skkulowni produktów 
rolnych, nietylko zboża i mąki, lecz także 
wszelkich krup, kasz, jarzyn i ziemniaków, 
w których to składowniach ludność miejska, 
,w pierwszym zaś rzędzie najbardziej na wyzysk 
narażona inteligencja pracująca o stałycn do
chodach mogłaby zaopatrywać się w artykuły 
pierwszej potrzeby po cenach o tyle tańszych,
1 leby wynikały z pominięcia drogiego 
i skomplikowanego pośrednictwa. Zarząd\"mioj 
skio powinny w interesie ludności konsumują
cej pójść jak najbardziej na rękę takiej inicja
tywie ziemiańskiej, przez dostarczenie bezpła
tne Lokali na magazyny i na sprzedaż. Organi
zacje ziemiańskie mogą porozumieć się z istnie
ją cy m i konsumami w tym kierunku, żo człon
ku mich byłyby w>dane legitym uje, uprawnia
jące do poboru artykułów w składach ziemiań
skich.

O obustronnych łoorzyściacn, zarówno kon
sumentów jak producentów, wynikających 
z takiej organizacji, rozwodzić się nie warto. 
Konsumenci byliby ochronieni przed lichwa ży
wnościowa i uwolnieni od teroru handlarzy, 
producenci zaś, w pierwszym rzed/io ziemianie, 
nie ponosiliby żadnej szkody, ponieważ pro
dukty swoje sprzedawaliby po eonach targo
wych wprost do magazynów miejskich, z wy
kluczeniem tylko pośredników. Obok czysto 
ekonomicznych dobrych skutków, takie współ
działania nuisialoDy przynieść także i inne, ró
wnio pożądano skutki, w pierwszym rzedzie ziaś 
zbliżenie się w zajemne obu grup społecznych 
i utorowanie drogi dla pewnej solidarności obu 
inlcligencyj — miejskiej i wiejskiej.

Dość wczesno, energiczne i na odpowiednią 
skalę zastosowanie omówionych tu środków, 
może niewątpliwie bardzo znacznie zmniejszyć 
niebezpieczeństwa, z któremi przejście do wol
nego handlu jost połączone. Bez tych środków 
zapobiegawczych i bez tych wysiłków organi
zacyjnych miasta, szczególnioj wielkie, będą 
wystawiono na próby bardzo dotkliwe i ryzy
kowne Na taTgu żywnościowym już obecnie 
obserwujemy powszechny i to bardzo szvbki 
wzrost eon. Nie jest on uzadniany niczem łn 
nom, jak tylko spekulacja Należy zaś pamię
tać, że na targi to cisną sie ieszeze zujoasy ze
szłoroczne, teraz wychodzące do sprzedaży, tu 
dzież produkty typowo letnie, jak młode ziem
niaki, które nie znoszą długiego nagazynowai- 
nia i muszą być stosunkowo szynka pozbywa
no. W jesioni i zimie, kiedv za masy zeszłoroczne 
już będą spożyte, a mniej trwale produkty ży
wności u aa pi a miejsca trwalszym, pole dla tej 
juz teraz objawiającej się spekulacji rozszerzy 
się jeszcze bardziej. Dopiero wtedy będzie ona 
miała pole rozwoju dla siebie, podbijając ceny, 
teroryzując bezbronnych konsumentów. Ci, ze 
swej strony, będą musieli odpowiedzieć ciągle 
wznawianemi żądaniami podwyżek płac. Roz
pocznie się fala strajków, podcinająca prze
mysł. Podnoszenie mnożników urzędniczych 
będzio sz.ło w nieskończoność. Wszystkie zaś 
deficyty bedzio w ostatniej instancji pokrywało 
państwo i jego maszyna drukarska!, potęgując 
coraz głębszej przepaści.

Wszystkim tym nieobliczalnym w skutkach 
niebezpieczeństwom zapobiec możo tyłka wolna 
i celowa organizacja społeczeństwa, mająca na 
celu sparaliżowanie i ograniczenie spekulacji. 
Sekwestr, reglamentacja, czyli organizacja zgó- 
ry i dokonywana przymusem, zawiodły. Dlate
go musiały ustąpić miejsca wolności zarówno 
handlu, jak obrony p izej skutkami jogo wybu
jałości Rzecz teraz w tem, aby wielkie g.rup r 
społeczno producentów i konsumentów porozu
miały się ze sobą, weszły w stały kontakt dla 
wspólnej obrony swoich interesów przed skut
kami pośredniczącej spekulacji.

Przyjęcie dymisji min. KuchnrsKlego
Warszawa, 20 lipca (Tel. wi.) Dzisiejszy »Mo

nit ir pi liki* ogłasza listy Naczelnika państwa 
z datą 17 hm. da prozytdcnti n.inititrów Witlosa* 
i do ministm. p. W ład, Kucharskiego, zawiada
miające o przyjęciu dymisji tego osiatnieg© i 
iistąpieniu jego ze stanowiska ministra b. dziel
nicy pruskie i, a równocześnie powierzające mu 
khanotwincttco tego ministerstwa..

POSELSTWO POLSKIE W MOSKWIE.
Warszawa, 20 lipca (Tel. wh) IV naóibliższy|uh 

dniach wyjcżuliża z Warszawy p. Tytus Filipo- 
wlciz wiraiz z ponsonalym poselstwa otrąz deJe- 
gaifja ]'ciska komisji reewakuaicyjnej, na czele 
której stoi p. Olszewski. Podróż odbywać się 
będzie potciągiem specjalnymi przez Mińsk, 
gdzie p. Filipowiicz spotka ąię z Karaphanem, 
posłem ^o.wiecikim.. który również pojciągilom 
(poejalnym puzy będizaie do Mtóakai Tu pociąg 

po; la Kai-achana oddany zoistanie do dyspozy
cji posłowi polakieimiu,* puciągicm polskim zaś

pcjedzLe da Warszajwy poseł sowiecki. Przyby
cia poyeDtwa ^owiacie.,go do War.sz.awy sipo- 
diaicwać się można w ostatnich dniach lipca.

POLSCY ATTACHE WOTSKOWI 
ZA GRANICA*

Warszawa, 20 lipca (Tel. w t.) Według w:a- 
rcgcclnych infoirmącyj adjutanii Naczelnika 
państwa poidpułkoiwinik Wiieniawa-DługOszew- 
ski i por,ucznik Mościcki obejmą stanowiska 
acta/che wojskowych Pierwszy w Bukareszcie, 
drugi w Tokio

WYJAaD PATKA.
w arszawa, 20 lipca, (E ajt Espirejs). P. Stan. 

Patek ww je Ż A lż a  jutro do Marsylji a  staamąd. 
do Tokjo.

ZJAZD PRZEDSTAWICIELI PAŃSTW 
B \Ł  TYCKłCM.

Warszawa, 20 lipca (TM wł.) Od 25 do 28 
bm. w łlejsiingftiraie «Sfcp\w.ać się będzie zjazd 
ministrów spraw zagranicznych państw Bałty
ckich. PoFkę reprezentować będzie na zjezdzie 
wiceministeir DąLski, kitórj’' w dniu diziisie,=zvm 
wifjc.zorem udaje sdę dlo Helsingfoisu, Towa
rzyszyć mu będizie ealdca legacyjny Łuka,sie- 
wicz, referent apraw wschodnicii M. S Z. p. 
Kmnoniieki.

POLSKO-CZESKIE ROKOWANIA HAN- 
UDOWE.

Warszawa, 20 liipca. (PAT) Dzirfaij rano 
przybywa do ćFamsz-ąfwy czę-iki m ii.Jter dla 
handlu zagranicznego! dr H>tovec celem rozpo- 
i-zęcia pnzeidwsitępnycb kroków porogiuraieu aw- 
crycli w sprawie ewemt.. l a o i iy  handlowej. — 
Przyjazd ministra dra Hotowoca jest pozbawio
ny cech politycznych, a ma na celu zapozna
nie silę z kierunkiem po-litykŁ gos(pcdancwiy onaz 
z naaiCida/jymi czynnikami. Razetm z nm l- 
'screm IF tc/ecem  przytędizne podski kontid w 
Pradze p. DunajcWskii

RATYFIKACJA TRAKTATU POl^KO- 
RUMUŃSKIEGO

Warszawa, 20 lipca (PAT). Ministerstwo 
ąpraw zagnaniuznyich komunitkiujef: Król Feridlyi- 
nąna ratyfikował trak tat pi-zyrmorza polsko- 
rumuńskiego. w

P sstł Szarofn o Don!? a d iitu  ptlsKhj
Wiedeń, 20 li,pea (BAT',. *ReDhspr,st< zar 

mieszczą artykuł posła polskiego w Wiedniu 
dra Szaroty, zwmacający uwagę, ze nfekl stan 
waluty polskiej nie jest uzasadniony ani poli- 
tycziym i ani yospoaarczymi względami. Pol
ska fMEecliodlzi obeunie okres silnej konsolidacji 
wewnętrznej. Zagadnienia polityki zagranicz
nej Indą niewątpliwie wkrótce załatwione. — 
Minister ąpraw zagranicznyich Skiirnmnit w yja
wił d u ć  utrzymania przyjaznych stosunków 
ze sąsiadami. Polska jest owiana diuclem po- 
kojcwyni, a opowiadania o impenjaiizir.ic pol
skim są fwymydcm.

lolsztaicy iiiablilzoja roczników.
Polahu, 20 li|>ca (Eaist F.spress). Biuro Kcn- 

tara doipoiad z Hdf-lnigfors.u, że rządl siowiecki 
nakazał ogółr^a mohilizację 7  roczników, skiero
waną przeciw Estouji, Łotwie i Litwie. Krążą 
również pogłoski, że boPzefVriicy zaimdieLzają u- 
dzieflić w oj.? ko w ej pomocy Kemalistom prze- 
dw ko Grekom,

Reda ttajfoyisza a sprania G. fiaska
Horsea, 20 lipca (PAT). Doniesienie praisy 

paryskiej, jakoby konferoncja Rady najwrisz^j 
w sprawie Górnego Śląska m ula być odłożo^ 
na do wizośnia, nie znajduje potwierdzenia, 
ani w prasie, ani w angielskich kolach Tzu.ćo- 
wyc.h. Ogólnie pamm-je w Anglji przdionanie ze 
jedynie Rada najwyższa może diojść w tej sipra-

wie do porozumienia i że porozumienie to na
leży osiągnąć iak najszybciej. Projekt franci> 
aki wyznaczenia komisji między pojurzniezej, 
która miałaby ponownie zebrać m ato ja l nagro- 
lnadzi.ny j rozpatrzony już przez poprzednią 
komisję mieoizyisojuszniezą. uważa się jedynie 
jaao chęć dalszego przewlekania sprawy, co 
nie leży bynajmniej w zamiaize rządu angiel
skiego. Argi*nen:t pirasy paryskiej pray P rao- 
ny w celu odłożenia konleTcncji Rally najwyż
szej, nie jest przekonywujący dla praisy iun- 
guLdkirj. która zw,rą< a uwagę, iż oid dnia ple
biscytu minęły; już 4 miesiące i że problem gór
niśląski został już dostatecznie ze wlzwstkich 
stron i ze iws^yisltklch nuniktów widzenia zba
dany i przedysRutowany.

Na twiifctdzenie, że obawy przód u buchem 
nriuych gwałtów mieimieckich na Górnym Slą- 
sfiiiu\ uniemożliwią kiomisjlii n,ic(:lzwJojusznrczej 
spokojne zbadanie ku esiji, odpówdaida, prasa 
angielska, źe prawdopodobieństwo niepi«ąola- 
nych rozi uchów na Górnym Śląsku wzmoże się 
właśnie przez przewlekanie sprawy i połączoną 
z tem niepewność.

Horsea, 20 lip-ca (PAT). »DaiJv Tełegraiph* 
pisize, że komunikat francuski, jakoby Briand 
godizif się na pTcmozyeję angielska w sprawio 
inlanoiwa-nia komisji rzeczoznawców dla kwe- 
slji górnaśląskiej, wywoła! pewne zdziwienie, 
n.ianowicie z teigo powtodu, że propozycja ta 
wyszła właśnie od Briand a, a rząd angielski 
aczkolwiek nie odrzuci! jej zupMnie. to jednak 
niedwuznacznie dał d-o zrozumienia fianeirtdde- 
niu ministrowii spraw zagranicznyicb, iż uważa 
ją za niepraktyczna, pmiiaważ tóka komisja 
nie mo-glaby uskutecznić swoich praie yirzed 
końcem lipca. Odłożenie zaś decyzji aiż do wrze
śnia uważano jest w .Anglji za bamdzo niebez
pieczne. »Daily Tei.« doJaj‘e. że odpowiedź 
francuska na propozycję angielską z odtatnie- 
g.r lygodnia, dotyczącą szybkiego zwołania 
Rady najwyższej w celu niezwłocznego zała
tw kmia kwest j i górnośląskiej, wy wi lała w n- 
rzrdi. wycli koiaieh angielskich duże rdezaaa- 
wo lenie.

KORFANTY W PARYŻU. |
Paryż, 20 lijuca (PAT). Ag. Haraisa. Przybył 

tu fwiczeraj Korfanty.
O DALSZE ZARZĄDZENIA WOBEC 

NIEMIEC.
Paryż, 20 lip ca (PAT). Diuno korosip. dono

si: ł-Eoho de Fairi&« dlonosa, że opiócz noty 
francuskiej do Niemiec planowane są leszcze 
da"sze zarządzenia, Dziennik iwystęmije za ob 
sadzeniem zagłębia Ruhr. Nawet na wypadek, 
gdyby rządy w Niemczech rnm&3izły w roce na<- 
cjc,Wiii«tów, nie należy się dać zbałamucić i 
kiOezye it*,lej na drodze za,poeząrkoi\vanej norą 
a onia 15 lipca.

Z  Liy. narudów.
KOMISJA DO SPRAW ROZBROJENIA. 

Genewa, 20 lipca (PAT). Komisy L ri ni jo
dów do spraw rozbrojenia 'ukoikzw u r\w ,»j< 
l^race. Pizy tój okazji Yrviaini w'ygło.ił wrze- 
rnó wienie, w którem jhjrwiedział między nme- 
mi:

W knjótkfen stoe-ujJaowo czacie osiąguęliśmo* 
dosyć znaczne rezultaty, Systematyzując kom- 
pleiks zawilycli zagaulnileń, związanych ze roraK 
wą itizbrc ;en:a, utorowaliśmy przygrfyin pra- 
oem drogę w ivm kierunku. Co się tyczy ini- 
cjaiMwf prezydenta Eardiaiga — mówżł Vivia 
ni — stwierdzić trzeba, z,o komisja Ligi bynaj
mniej’ nie byia zwołana w celach jakiegoś 
współzawodnictwa z akcją naszych przyjaciół 
amerykańskich. Terumin jej zwołania. jak wia- 
& ino. ustalony ły ł  jełzcze w sieaiDniu rok u u- 
bieglegb. Oznaczałoby to glęboficte nlezroziu T- 
niie 1'sycbiki amerykańskiej, gdybyśmy .przy
puścili, ze Amaryikatnie ootnaktuia wasze prace 
z niechęcią lub nieufnością. W końcu \iArian* 
wynaizjl przekonanie że nie uczynii nic,, coiby 
v 'biegło od Enji wspólnych wysiłków, zmio- 
izs ją-cych do jodiueig i celu, któiym jesit sprawca 
P' -kcju. ’ r r

PRZYJĘC1E NOWEGO AMBASADORA STA
NÓW ZJEDN. PRZEZ MILLER ANDA.

Z Paryża donoszą że Millerami wr odipowie- 
dizL nowemu ambasado,nowi Siamów Zjedno-ezo- 
ny/cli, któiy imi piaedłożył papiery uwierzytel
niające, podkreślił przyjdizne ucaucia Francji 
w<'beo Ameryki i zaznaczył, źe Flancia będzie 
sobie uważała; ea zaszczyt uczestniczyć w kon
ferencji waszyngtońskiej w  sprawie ogranicze
nia zbrojeń zainicjowanej przez pretzydenia 
Ilardirga.

STOSUNKI FRANCUSKO-CZESKIE,
Czeskie Biuro prasowe donio-j:
Dzienniki donoszą z Paryżą, że prezydent 

ministrów B r n  i  przygotowuje się do po>diró- 
ży dlo Pragi. W Dradze ma być doprowadzona 
do skutku polityczna i gospodarcza umowa 
francusko czeska na wzór umowy francusko- 
polskiej. W czeskich kolanb politycznych pa
nuje przókcinanie, że urnowa francuska czeska 
zostanie podpisana w rza-sic pobytu prezydenta 
mi,niAićw Brianda w Pradze.

Parlament wtaskl.
Rzym, 20 lipca (PAT). Wezoraj zebra ja 4q 

Tzba Frezydent Izby De Nieola, który na jxro* 
śbę prui2ydonta ministrów Bonom iego cofnął 
swoją dyn isję, był enTuzjaritr^ciznie ijnzyjęty 
praorz zebranych. Oświadlcizenie Eunocniego c 
po, i tyce zagranicznej wy:3ttu(chatno bez jakiej
kolwiek przerwy. Dopiero zawiadomienie o 
zmianie podatku od dpcbodófw wojeamyieh ze 
wizględu na położenie (pnzomyEłr, tiwwołalo 
okrzyki u komunistów i głosj sprzeciwu u la- 
ścistów przeciwko kumunistom. Zanvio!domie»iro 
o zabezpieczeniu w o jen nom narodowcy przy
jęli entuzjastycznie. Pólgodizimną mowę preay 
d-enta m iafiTOf oklagkiwrali (posloiwie lewicowo 
liberalni ludowcy, jakoteż część prawicy.

PROGRAM NOWECO RZĄDU.
Rzym. 20 lipca (PAT). Prezydent Bonom? od 

C7.\|lał w Izbie program nowego rządu. Powie, 
dzrał « i ,  że w pojiiyce za-grauk-znej. nie Utistą 
pi żadna zmiana. Wiochy muszą w myśl zobo
wiązań współpracować w odbudowie Europy 
Natychmiast no powzięciu inicjatywy ze stro« 
liy Stanów Z jednoczony cli dla zwołania kon- 
fcrencji rozbrojenia, MTojhy zaakceptował? 
entuzjastycznie am erjkańskie zaproszenie 1 
zredukowały już stan swojego wojska. W kvc- 
stji adrjafyclkiiej powiedział prezydent mini
strów, żc największe trudności istaicją w prze 
prcwaidzoniw poglanowień traktatu co do R jekl 
Rząd six,dj.k'\\a się, że kwostje te  mu tza byó 
rozwiązane z punktu ekonomicznego, miano
wicie w ten spodób. aby miasto miało zapew
ni: mą p-nzjTSEłość gospotóliroeą. Bcnomi 
czyi cśwJadczeniem, że rząd utrzyma abs-i!ut
nie autorytet państwa i żąda współpracy par 
lamentu, kraju i kolony.

KONFERENCJA MIĘDZYPAŃSTWOWA 
W RZYMIE.

Warszawa, 20 lipca (Eaist Expreas). Dnia 20 
bm. rozpoczynają się w Pzymif obra,dv kon
ferencji międzypaństwowej, zwołanej przer 
rząd włoski. W konferencji b i.rą  udział pań
stwa zaiutero sowane w probl<Mnie cmLgnaKyj- 
nym. Polskę roprezentorwać będzio p. Gatrsoń- 
ski, naczelnik wydziałui .adminisiracyjnego pań- 
stwcovego uraodlu eirnigracyjnego. -p. Mliszko, 
konsul polaki w Tryaście, p. Mikulski, radca po
selstwa w Rizymiie.

KAZIMIFRZ ZDZIECHOWSKI.

Z B R O D N I A
(Dokończenie).

. W lecie wysiano Crobiińskiego 7 całą partją 
akazańoów na Sybir. Rozstanie ż siostra i z kra
jem kosztowało ódama mniei, niż można było 
dę  spedzi-ewać, niż on satm prz\ puszczał. Uwa
ga icvzpraBŁala  się na druund spostrzeżenia, 
niecierpliwiły go szlochanio Gabryni, rzewno 
uśmiechy i politowanie Zdzisia, a przedewszy- 
stl em wspaniah kapelusz, arcysiro.ma suknia 
i wielkopańskie fumy pani Cesi.. Otuchy doda
wało wyr lOsle ,'łoczuc-ie boliaterstm , oraz wła
snej wyższości nad owczem stalom , czyli spo
łeczeństwem, pokrzepiało przeświadczenie, że 
v yrok mwtfoćhu ; kara państwa zgoła nie po
winny obchodzić jogo, który nie uznaje pań
stwa, który przerósł epokę i przesądy motło- 
chu. Idąc przez miasto, siadając do pociągu, 
bztdl z głową, hardo wzniesioną, odważnie pa
trzał ludziom w twarze.

Ale, gu\ pociąg oddalił się, gdy zabrakło gai- 
Itrji i uie było już przed kim jjozować, gdy 
przekonał i-ię. że znajdaje się nie wśród polity
cznych, a lt w oduziale zwykłych przestępców 
karnych, gdy twardo spojrzały na niego ich 
niechętne oczy, gdy odczuł zupełną samotność 
Bwc.ją wśród lud z' grubjaiiskich i wrogich, wów 
czas ogarnął i zgłębił straszliwą prawdę, iż ży- 
ci® jego skończyło się na zawazo, że nigdy 
4 n.guiie żadną nia zajaśnieje nadzieja.^

Zielony, gorący i duszny, świjżo wylakicio- 
wany na zewnątrz i wewnątrz, niedawno wy
szorowany wagon turkotał, trząsł się i toczył 
się, toczył się coraz daloj.

Adama tłoczył niezmierny głaz, który uie 
był nawet boleścią, bo w boleści tkwi życie, 
w nim zaś uczyniła się śmierć. OrobMński sie
dział ponury, apatyczny i zły... Wdział grób 
w kiórym zamknął się żyw>, oglądał »kator- 
żniczą<t mękę bez granie, arosztaneką hańbę 
i własna bezgraniczną głupotę...

Mogło być inaczej... • .•
Miał bogactwo, młodość, nieposuolit», możo 

gienjalne p! my, spodziewał się powodzenia... 
W (hwili idjotvcznej egzaltacji poddał się na
strojowi i przywidzeniom — i w rz e k ł sie ży
cia, zstąpił do hańbiącego grobu dla wyratowa
nia z w-iezionia niepotrzebnego rakj:nu krety
na i lubieżnej samicy.

Dlaczego popełnił ten szaleńczy krok? Zląkł 
się Boga, którego sam sobie stworzył, spojrze
nia Gabryni, zla, usłuchał nakazu sumienia, 
głosu urojonego Chrystusa? Niema Boga i nie- 
nu  dobra, ani zła... Jesit tvlko niedola i istnieje 
szczęście -wolnego życia silnyct ludzi... A on 
zląkł sio widma! Niecnże pocieszy go teraz su
mienie i niech ratuje Chrystus! '

Wśród kolegów-zbrodniarzy, w których gro
madzie czuł się tak  śmiesznie i up ikarzająco 
zabłąkanym, jak dziecko w jaskini zbój iw, w 
zakratowanym wagonie, wiozącym go odziane
go do przyznania się do winy. Trochę bezsen- 
tego w kajdany na syberyjską dożywotnią 
uaźń, jakże nikłem? zdawały się tw e udręka

sumienia, a uiojonemi pobudki, któro zmusiły 
go d oprzyznania sie do winy. Trochę bezsen
nych nocy i halucynacji, trochę niesmaku 
. trwogi... Z czasem byłyby minęły dokuczliwe 
tbjawy... Mógł zakopać się w Ameryce, na 
wyspie Ceylon, w olbrzymim Londynie. Czło
wiek bogaty i wolny zawsze znośnie urządzi 
sob?o istniene.

Obecnie zaś od hańby, kajdan i, dożvw'otniej 
rozpaczy nie uwolni go nikt... Chciał mieć spo
kojne sumienie, chciał wzbudzić podziw wśrM 
gawiedzi, która już dziś zapomniała o jego 
Szczytnem poświęceniu, która piętnuje go iako 
pospolitego mordercę — ale czyste sumienie 
i Chrystus me zastąpią rad iści istnienia. Raz 
tylko się żyje i jedna jest młodość... A on przy
bił do krzyża (to bezceni- 1  młodość swroją... 
W wielkich dalekich miastach kipi wezbrany 
potok życia.., Wszystko mógł był tam posiąść 
i poznać: pieszczoty najpiękniejszych kobiet, 
drapieżne sensacje hazardu, nasycenie zwy
cięzcy w walce politycznej, może rozgłos au
torski, małe pogodne zadowolenie zagrzebane
go w wiedzy badacza, lub wędrowna dolę włó
częgi a'ty-sty...

Mrużąc oczy Adam przez mgnienie oglądał 
i odczuwrał żar i radosną pełnię życia -wolnych 
ludzi na dalekim święcie... Tęsknota, w której 
było coś z dzikiego ryku szaieńca, szamocące
go się z dozorcami szpitalnymi, yzarpała duszę 
Adama. Wszystko mógł bvł posiąść i poznać 
i wszystkiego sie wyrzekł Bo w chwili egzalta
cji zapragnął pokuty, pojednania ze społeczeń
stwem i oczyszczenia... Jakgdyby jego, który 
odgadł zagadkę dziejów, i  tworzyć uuał przy

szła ore, dokuczały wymagania ety ki pospól
stwa, obowiązywały kodoksy państwowe..

Gdybyż przynajmniej sadzili go święci pań
scy, albo aniołowie niebiańscy, gdvbv sam 
Chrystus nałożył nań kajdany i wyznaczył ka- 
rę... Ale sądzili go ludzie, ograniczeni, omylni, 
obłudni, ludzie, może bardziej występni niż on. 
faryzeusze, z których każdy miał na sumieniu 
97.windle, codzienna szacherkr1 kompromisów, 
uwodzicielskie przygody, i karała go zbrodni
cza wdadza carskiego rządu... A on dobrowiol- 
nio poddał się tomu sadowi i takiej vładzy! 
Niechże pociesza go teraz sumicnio .i ratuje 
Chrystus .. Adam natrząsał sie z siebio i blu- 
źiił...

Niechże go wyratuje Ów Jezus teraz, niech 
wydobędzie z rąk oprawców, z zakratrwapego, 
pilnie strzeżonego wagonu! Czemuż Ten Chry
stus, Bóg miłości, sprawiedliwości i prawda, 
nie stanie do walki z podłością, z krzvwaa„ 
z wyzyskiem, czemu nie unicestwi cara i jego 
państwa, które jest Tiaństwem ciemności i zła...

Nie Chrystus dokona tego, ale okrutna 
i krwawa, jakiej nie znają jeszczo dzieje, rewo 
lueja. Chrystus łamie życio, zabija radość, wy
pacza duszę i kaleczy wole, bo Chrystus niesie 
śmierć... Trzeba zaś światu dać gorące czerwo
ne wolne życie,.. Niedalekim już jest ten dzień... 
Znajdzie sie wtódz i zlęca się wiojowmicy. Zbiorą 
się z całego świata wszi scy pokrzywdzeni, 
wszyscy, którzy nienawidzą i żądają zemsty. 
Z zastępu aniołow, gdyby tuki znalazł się 
wśród ludzi, nie byłoby dziś pożytku. Trzeba 
rkrutnych czynów, trzeba ażeby gniewne ręce 
rozjuszonych ludzi zburzyły spróchniałą budo

wę. W>bije godzina wyzwolenia dla uciemic,, 
żionych i dla mego „aresztanla11 Grobli iskie- 
go... I przypomną sobie wówczas ludziio, żą 
Adam Groblinski pierwszy przyłożył siekror\ 
do koszenia.

Adam pokrzepił się nadzieją zemsty i nieńal* 
-wiścią... Nazwm stacji, na której stał pociąg 
.rzypomniata mu wnikacie spędzane u Bk.gac

kich. st:>otkaiiio z Marysią w upalnym, pełnym 
krasy czerwcowej, pafku, pocałunek nad ..czar
nym stawem...11

Dz j ona potępiła eo wraz z płvtkim mo* 
tłochem... Adam od wrócił od okna swoją wygo 
loną glowrę.

W tej chwali jeden z konwojujących, oczywi
ście sowicie pTzez kogoś opłacony, zbliżył się 
do niego i polał mu więź kwiatów... Ar: sztincJ 
-nojizol] ze zdziwieniem rjti tak osobliwio wr' r- 
różnionego koleżkę. Kilku zaśmiało się głoano.

Adam poszukał w kwiatach kartki i nic nie 
znalazł... P rzytknął twarz do zakratowanej 
szyby, wypatrywał pilnie. Pociąg odlalał się. 
Lecz zdało sie Adamowi, że doirzeł sylwetkę 
Marysi w czarnej amazonce... pociag wymijał 
już stację, wagon wzdrygnął si® na zwrotnicy.

Grobliński zanurzył usta w polnym bukiecie 
na prędee snać zerwanym, w więzi białych 
przytuli, fioletowych dzwonków, bławatków 
i złocieni, bratków, mięty i drżączek, odetchnął 
po raz ostatni wonią kwiatów i ziół tóddmyeh. 
Najbliższy z sąsiadów towarzj szy odezwął sij 
z cierpkim żartem.
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i  Nr 165.

rtranejs M t e z e s ia  0  I iicsm lstu iu
Korespondent »Gazcty Warszawskiej* 

podaje przebieg' i genezę krwawych za- 
burzeń w Inowrocławiu. Nie bierko odpo
wiedzialności za te informacje, które za- 
ptw-nie ze strony oficjalnej wyświetlono 
zostaną, przytaczamy z nich, za »Gazetą 
Warszawską* najważniejsze;

Z teryferjum Górnego bliska w Derwsząch 
tfniach lipca wycofać sie musiały za kordon 
niektóre oddziały powstańców. Jednemu z nich 
liczącemu 4.000 głó w, wyzuaczoi o koszary w 
Inowrocławiu. W Lidze wojskowo popełniły 
iHąd, pozostawiając powstańcom broń. W ljcz- 
bio internowanych zaledwie kilkuset był) "lą- 
aakiw . Pokazało sic,’ że reszta, to żywioł ze 
.wszystkich dzielnic Polski, złożony w znacznej 
części z dezerterów i awanturników.

W Inowrocławiu gromada ta uznała sie z \  
organizacje stałą. Ktoś ją łudził i rozdrażniał 
zapewnieniami, żo będzie otrzymywała żołd 
z komitetu powstańczego, W koszarach wi zało, 
a jednocześnie Inowrodaw i okolica znalazły 
się pod tererem swawoli i rozbojów, dokony
wanych na raehunek *Córnślązakćw<, których 
opinii nie wolno tak szatr gać. Częściowo z. pró- 
łriactw a, częściowo z moty wów zawodowego 
hipiestw.a. nadużywając aureoli, jaka w oczach 
Kujawiaków otaczała * pierona powstańca*, 
uzbrojeni w rewolwery i granaty ludzie graso
wali po drogach ulicach i demach, napastnjac 
iandarmów i poiicte. Skar^m o sto na brak żoł
du, ale rozizucanc plew jdze. Przystawali u o 
gromady tej młodzież, żadna zabjwy. Ludnfcść 
tolerowała dobrotliwe do czasu wybryki, ale 
wreszcie zaczęła cię dopominać u władz woj
skowych o zaprowadzenie jaki tg’ ś ładu. Do
piero kilka zabójstw, dokonanych na policji, 
zreflektowało władzę.

Rc-zkolysana dwuznaczna sytuacją wyobra
źnia »powTstańców« wpadła wreszcie na ?wan- 
tarniczy pomysł zawładnięcia miastem. Odzna
czono już dzień »ponvstania* inowrocławskie
go, które się miało zacząć od za wła&nóęcia po- 
steronkami żandarm erji i policji. W intarwea- 
cję wojskową nie wierzono. Zdołano jednak w 
porę wpaść na trop spisku. Przyw Odcy tej im
prezy, zwabieni podstępem na jakieś przyję
cie, zostali aresztowani. Tłum pozostał bezja- 
dny i nad ranem 13 lipca (w tym dniu właśnie 
miał wybuch » powstania* nastąpić). kiedy 
przybył przed koszaro' oddział wojskowy z 
Gniezna nie wiedział, co z sobą robić* Wszy
scy prawdziwi Górnoślązacy — trzebi to za 
znaczyć — odrazu bez wahania broń złożyli. 
Pozostali — było ich jeszczo kilka tysięcy — 
post»nowili się bronić. W południe doszła djo 
smutnych zajść. Gdy w odpowiedzi na rzucane 
x koszar granaty dowódca oddziału kazał dla 
postrachu strzelać w pow ietrze, zbuntowana 
gromada wzięła ten fakt za dowód, ż.e wojsko 
nie chce do niej strzelać i wtedy z okrzykiem 
»huna« rzucono sie do wyjścio. spychając żoł
nierzy". Wówczas z pancernego automobilu na
kazano dać ognia, którego ofiarą padło kilku 
ludzi.

Po godziry 6 po południu udało się dopro
wadzić sprawę du końca.
‘ Sprawców zaburzeń 1 zamachu posegrego
wano i internowano, broń odebrano.

G in  sra u ln  p :1»k k I:!Iu :X; 
u X'Jl tleka.

Od w reku IX t j. od chwili, kiedy Polska wy- 
ite^nzje na wido(winię dziejową, jmleży Slą Ifc do 
pajistwa joSsihiego, Wszystkie źródła hiAorycz- 
n*> w-wie kają , że SIąsk był poleskim do chwili, 
w której i  « tako I zasunął wy WrfoicSaiwisat knzyż 
wiaay ebrześcijatóslkilej. W średTiotwieczu nale
żni Śląsk, do Polski, jaikb integralna część pań
stwa polskiego do roku 1335. Wprawdzie j aż 
cd reku 1163 joodużnSa mę Łączność ŚlaMta z 
Polską, ale aż dio potcaątou wieka XIV uważali 
<*Ię Piastowie ze śląscy aa książąt polskich, bio
rąc żywy i czynny udział w najwciraktj^zyieli 
sprawach Polski. Dopiero w reku 1327 oddało 
się kilku książąt śląskich pod1 oipiakę Lróla cze
skiego Jana  LuLymabur.tkiego, czemu nie 
mógł za.pobiec Właidlyiśllarw Łokieśtek, zajęcy te
go wsporczywą walką z Zakonem ktzyżaiekLm. 
S^n Łokietka, KazYuenz, W ielk i, zrzekł sie w 
PcjLu 1325 na 1 zeicz króla CŁeskiegc swianzełmi- 
ctiwa nad ty m i ksupętapni śląskimi, kftóTzy u- 
KDitwaJi Jana Lidiisetmsbttwczyka. za. sen; ora i 
Ewiexz.\ unika.

Iłyk 1335 z tał się epokowym dla dziejów 
Śląska, otierwau#go ad pnia rca,cieirzy8tągo na 
68(i lał, t. j. prawie na G wieków. Wskutek w&p 
tężcołoj i systematycznej germanizacji Śląsk 
Dojny i Średni uległy na sdrylku, śreuliiowien.-za 
rnienicztjńu Jedynie na Śląsku Górnym pol
skość zc-rtała uratowana. Jeszcze na "początku 
XVI wieku jest Cała część Śląska, leżąca, po pra
wy m brzegu Odry, zupełnie polską. Czysto pal
etki charakter minął zwłaszcza przeważna część 
dtekk-jsiego gómośląiikiegó obwodu prztmy- 
eiotwego t. j. powiaty pszczyński, katowicki, 
bytomski tarnegórshi i cząstki przylegających 
do uich powiatów praemy słowo kcpa in lanych, 
które były właściwie ctzątóką ziemi krakow- 
sktrj i dopiero w  raku 1179 zastały przyłączo
ne do Śląska Górnego w skutek, darowizny, u- 
ctzynionej firaeiz Kazimierza Sprawiedliwego 
księciu górnośląskiemu Hieozyisła,vvo,wi I. Raci
borskiemu.

TtsiaJajny znakomite świadectwo, pocho
dzą; e od wybitnego niemieckiego uczonego 
Baurik mieja, Steina, z "warte w jego opLie Slą- 
*ka i Wrocławia (»Bakcd bteins Bescbreit ung 
Ton Schłesien trud seśner Ha irptJtadt Breslau*), 
a  stwierdzające niczbitcie, że granicą między 
czysto pol ką, a  polisko-niemieeką częścią Gór
nego śląska była w roku 1510-tym rzeka Odra. 
O tym w pedskiej publicystyce dotychczas nie- 
WfipornnuaTiu faikeie pfeze mistrz Bartłomiej 
Stein dciŁłownie ca naiStspuje:

»Drra narody, różniące się zrwyyza jami i miej- 
•erm zamieszkania, zajmują kraj śląski. Część 
izachodnią i południową, urodząjniojszą, za
mieszkują Niemcy, wschodnią zaś i północna, 
-itóra jest letistari mniej up-awns, a także jror- 
0zą, zajmują Polacy. Polaków cd Niemców 
idzWł, jako niezawodna granica, rzeka Odira, 
peeząirszy od ujścia Nissy, tak że również i w 
anizstach, leżących po lewym brzegu Odry prze- 
jwa.ża język nkmiecti, podczas gdy w miastach, 
położonych na prawym brzegu Odrr, posipolf- 
vie używa fię języka polskiego. jRas Odra di- 
fvidilt certissimo a.o Nisa fi Mnine recepto- 1 mi- 
łe, ut eciam cmtatesi, qua citra etat, Teuto* 
aa, que ultra, Poloru frequanchB| utaaatui lił»-

Stwi erdzi wazy polskość p-awdorzeżnego G. 
śląska, pitze dalej misltrz Śtein co następuje!

>Zdaniem mojem lud: naisz, który jak powie
dzieliśmy, używa języka r, cmicckiego i k tóiy 
za inni je pcio.we całego Śląska (ootywśśde mo
wa tu również o Śląsku Dolnym i Średniim| 
j e s t  n a p l f  w ow yim , wziął zaś część zk-o,] 
śląskiej, którą d-zMaj z tmieszkuje w posiada,- 
nk , przez to, że 2 biegiem cza 3a napłynął w te 
<■ kobee, zwabiony korzyścią pnronidzen:: han
dlu z sąsiad* 1 (polskim), posiadającym ko
sztowne futra, skóry, bydło, wo.sk, miód. mydło 
i >ló. w. Wskutek togo pirzy by w sio z czaesem co
raz więcej kolloiii-Aótw... zwłmsizcza. że książęta 
wrmławscy i łignieey, których wiedza rozcią
gała się dab-ko feu granscy państw a potokiego, 
zapraszałi Niemców eto przybyć iż. DoAvodami 
jednakże, że Pólacy poaiaaałi ongiś cały Śląsk 
.Pohnos autem 1 0 ‘am olim Sileisinm habuisjse) 
są UHstępuj^/e fakty: Argument językowy,
wyżej już przytoczony, żo mianowicie znaczną 
część li dno.ki śląskiej mówi językiem polskim 
(argumentiun bngve que b mam pwrtem Sile- 
śie r.dhuc obtlnót), dlajej napiły (iancripciose^ 
uimesŁCze ne w awńpt|y#iiaich. założonych pi-zez 
książąt, stwierdzających k‘h polskość, wreszcie 
okoliczność, ze pobtotkie jzczapy, ju,ko to Cze
si, Sa-nnatawie i Lu/.ytczanks mówią jeżykiem 
Wiiudalskinn, w końcj stara nazwy miai3t jak 
Brzeg (Briga), co r  języku p>clskim oznaioza 
brzeg rzeki, albo śiwzcgon, noszący naizwę od 
trz trh  gór. leżących w pobliżu tego jwi.nsta md... 
Jeżykiem wandalsOcim nazywaun tutaj ten, któ
ry ztw ią także językiem sl iwiariskim, a króry 
jest w półny  Czechom, Stówianom, rolakom  j 
ńmym, barthz-ej Octctailonym Judiom Brytyjskim*.

W dopiero co przytoczonych zdaniach ma
my niezawodne etwieńdztaże, że tnbyltuą ludno
ścią Śiąaka była, według opinji uc/onych nie- 
niłeck.’cli wyrażonej, przed czterema w iekan.L, 
tylko i wyłącznie ludność pilska. Mirłfctz Sltlcin 
s tara ' »ję '.rpralwdzie zepchnąć pekką ludność 
tylkc' na prawy brzeg Odry, ale mŁnowołŁ zdw- 
kca eię, że w tóm twieirdienilu był jędńwtroa- 
nym na korzyść Niemiec. Pizy opisie bowiem 
Wrocławia wymyjka mu się następu kace zcfoaie:

»Należy jeszozo ws-pomnieć o kościele śiw. 
Klemensa (ten święty, jak wiadomo, b y ł pa
tronem całego mnóunwa pwlzkichf kościołów) 
zbudowanym w kształcił, krzyża i niewiclkiem 
co do rczmiaffOw, a należącynn do Polaków i 
rybaków*.

A zatem i we Wiucłaiwi-t po lewym brzegu 
Odry ubega rybsaza: ludność p-lśka była tak 
liczną w raku 1510, że m i^aa.o jej dać do u*
/jNitkiu osobny kościół pojbki. Z braku miejsca 
[.•om!jam ubfcz&nlem kilka jestó-ze ustępów, 
wskaaujących, że ludność p  4 k a  na noezątku 
XVI wieku zajmowała duże przestrzenie na le
wym brzegu Odiry.

Niestety w 16 ła t później w roku 1526. gidy 
śląsk pi zeszedł pod rządy Habsburgów, getr- 
mankaicja czynPa corruz dalsze szczerby w pol
skości -zlą ka, ot-iagając punkt kułmrnacyj.iy 
y  155-letnim okresie niewoli pnuskiej, trwają
cej ck.1 roku 17C3 do 1918. Mimo to trak tat wer
salski. oparty na staty;st,yikach oficjalnych pnu- 
kiich, uznał, że na calem teryf„rjinn plobiscy- 

iiowe-m,. a wiec po lewym i pc prawym brzegu 
Odry, stanowią Polacy bezwzględną większość. 
Jeżeli więc dziś rrówimy o podziale Górnego 
Śląska między Polskę a Niemcy, to linja K ot- 
fam1 ego, optesojąca sic tylko, w  części o Odóę. 
musi być uznana jako program minimalny, a 
me maksymalny, yuko dowód ustępliwości Pol
ski, a nie jej imp^rjaljzi; iu.

Dr Wajciech Taoor«

MORZE.
G roty słońca osta tn ie  przed odejściem  z ziemi 
P adały  nr. spokojną tw arz  stęsknioną m orza 
I oboje patrzał; n a  sic chwilę niem i 
I szla z ich duszy sita  przepotężna, hoża,
K tcra  spraw ia, że fale ogniem w nęirznym  płoną, 
Słońce m glistą  n ad  ludźm i skry ło  tw  irz koroną — 
W idać było rozmowę ócz — fale się mienią 
śm iechem  srebra 1 Jilji tajnmnem m arzuiiem , 
Pierw szą zieienią w!osny i lekko czerwienią, 
B r n ę ł y  pewne siły i  niebieskiem  tchnieniem  
Odj>oiviada;ą n a  w zrok ca ta tm , sta low ą, 
Pożegnalny — gdy  słońce uchylił.> głow y —
A potem grot ostatni rzacił w głębię fal?,
T aki, k tó ry  sw ą duszę drugiej duszy dajr>.
Zapadł zmrok — blask w  bezdennej zanurzył się

dali,
A n zim owa dusz dwojga jeszcze nie ustaje,
Nie urgn.e w oda, ni chwilę falam i po ruszy r| ^#f 
Polna jeszcze w spom nienia te j m ooam ąj duszy  — 
W szystkie ko lo ry  razom — ha>monijno tony , 
Szum iały na powierzchni n iesłyszah:0 słowa, 
W ołały przez nie ludzkich tryknol miljony, 
Połowa się topiła w głębi, a  p  łow a 
W pt wi< trzu  się rozprtn ie  i ty lko  cza sam! J 
>>o w ybranych przem ówi tajmemi słowamL

•> . .w Stefanja Tat irówna.

IŁ 5 1 0  fti 1  ^  A»
K raków , 20 lipca. 

RADA MIASTA KRAKOWA.. We czw artek  od
będzie sio o godzinie 6 po południu po 4  od zenie R? 
dv m iastu K rakow a. N a p o rz ą lk n  dziennym, w nio
sek sekcji praw niczej w spraw ie legalizacji, w ybo
ru w iceprezydentów  m iasta, w nioski kom isji adm i
nistracyjnej i sekcji skarbow ej w spraw ie z a pro wa
dze i ia sam oistnego podatku spożywczego, gmin
nego. następnie spraw ozdanie archiwum  tk tów  dar 
w nvch, wreszcie w ybór kom isji ap rjw izaey jnej 

NARADY APROW IZA CYJN E. Dzisi lj w nocy 
w yjeźdza do Warsz.uwy z ram i-n ia  gm iny wicepre
zydent Bobrowski, zaproszony przez m inistra apro
wizacji, Grzędzielskiogo, na n a ra ly  w spraw ie han
dlu zi< mioplodami. Na narady  te  zaoeoszeni zostali 
także przedstaw iciele wielkich konsum iw  i repre
zentanci innvch miast MałopolskL 

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali: 161 
i dbg-gą S r i  tka rolniczo handlowa Ziemia-1 w Cip 
rzycie 463 ;ią miasto Skoczów — Śląsk Cieszyński, 
4 i4 Pracownicy państwowych Zakładów graficznych 
MuJateratwa .^krrlu  i 465 i 166 Komitet Giełdowy 
Y/arszawski, 467 rracowni(-v biurowi Małopolskiego 
Towarzystwa Rolniczego rr Krakowie. 46S Polskie To
warzystwo księgarni iotejow ych „RuoV* Sp. akc., 
466 K( m-nda okr ;gu II Łó-lzkiego policji państwowej 
i 470 Pamięci & p. J ra  Karola Lewakowskkgo, wpłar 
cając po 30.u0u Mk za ciegielkę.

NA KRESY- Gimnazjum realne w Orłowej na Ślą
sku 'Teszyńskim, jedyny średni polski zakład w pań
stwie ezeskn-słnwackiem, poszukuje cd 1 wrzośrća: 
i) chen ika {przyrodni, ł. 2) filologa z łaciną. 3> polo
nisty, 1 hi. toryka. Zgłoszenia nadsyłać lu le ty  do 
Zarządu Głównego T. S. L. Kraków, nl. św. Anny 5, 
lim  też otrzymać można bliższe wyjaśnienia, 

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W  MIEJSKIEM SEMI- 
NARJUM C  \  KSZT \L’CEN1A b AL CZA CIELEK 
DO 32ivóL Si-el/ARSTY i DYMOWEGO lu k  V%- 
azichówjL 13)1 odbył 6 ię 'p ;d  prżewodrictwaiu radcy 

itzkolnegj ^Bily‘ag j  zkońc u r o k u  Bikolnego, Patent

N O W A  K E F O R M A

na nauczycielki gospodarstwa tfomuwegi otr^yrraly: 
Fłoci^fW.dca St. fz odzn.), Cjmkówna M. (z odzn.l, 
Groolówna Z (z ctizn.) Hanusiakówna G. Hyziakówna 
J ,  Jęd rz ijiw ska A. (z odzn.), Kowalska J., Ksią/.kie- 
uiczówna 11. (z odznJ. I.ubowiczówna L. (z odz.n.), 
Lodzińska M., Małopolska M., Mitraanka J., Mo;-ze 
wów n. M. (z o d - 1.;, Nitkowska Ań (z odz.n.), Kuss- 
baum.ówna V /, Orloy/ska St. (z odzn.), 0-lowska M. 
z odzn.l," SchaoKrówna A l, Srhneidrowna J., Etupni- 

cl.a M. (z odzn.). Tcdecka W'., Wanicka W. (z odz,n.), 
Y/estfalewiczówna B , Zającówna A. (z odzn.), Żółtow
ska G. (z ouz.nJ, Zuczkowska Ł. (z odzn.).

NOYvrE OPT.ATY POCZTOW E. Ja k  już pisaliś
m y, w myśl rozporządzenia m in istra  poczt i te le
graf tw , z dniem  15 lipca b. r. w pnw adzono  nową 
ta ry fę  opłat pocztow ych. W edle powyższego roz 
porządzenia, op la ta  za zw ykły list m iejscowy 
o r/n d ze  250 gram ów , wyn-.;i 5  Mkp., wrmiajBoowy 
10 Mkp.; k a r tk i poeztow e pojedyncze 4 M kp, z od- 
pou iedzią  8 M kp, k a rtk i w idokowe 2 Mkp.; papie
ry handlow e do w agi 2Ó0 gramów 5 M k p , do 500 
gram ów 10 M kp, do 1 000 gram  .w 15 Mkp. Opla
ta  p m k a z ó w  tło 100 Mkp. wyr. asi 3 M kp, 250 
Mkp. \w n o s i o M k p , do 500 Mkp. w ynosi 10 Mkp , 
do 1.0UO Mkp. w y n u i  15 Mkp,. do 10,000 Mkp. 100 
M kp , de 25.0,10 Mkp. 200 Mkp. N ileżytość za lis t 
w artościow y r.wykły wynosi •!•> 20 grantów  5 i f k p ,  
do 250 gram ów  wy nosi 10 Mkp. O płata paczki do 
w agi 1 kg  w ynosi 20 M kp. do 5 kg. 50 M kp , 10 
kg. 100 M k ę , do 15 kg. 150 M kp , za każ.ae zaś 
dalsze 5 kg. wynosi 50 Mkp T ary fa  zagranicznych 
listów pocztów ych do w agi 20 gram ów  w ynosi 20 
M kp, za każde zaś daleze 20 gram ów  w ynosi 10 
Mkp.: kartk i pocztowo zagraniczne, pojedyncze 12 
Mkp. O płata za telegram  w obrocie w ew nętrznym  
sk łada  się z op ła ty  od wyrazu i ta k sy  z 13 ad nic z ej. 
Od t< legraimów zam iejscowych i m iejscowych zwy
kłych op ła ta  od w yrazu  wynosi 3 M kp, ta k sa  za- 
siałnieza 10 Mkp.; op la ta  telegram ów  zamć jsco- 
wych pilnych od w yrazu wynosi 9 M k p , zaś ta k sa  
zasadnicza 30 Mkp.

REKLAMACJA O ZWROT OPŁAT MANIPULA
CYJNYCH. Okręgowy Urząd, przywozu i wywozu w 
Krakowie zawiadata 1 krakowską, Izbę handlową, iż 
w najbliżti?yr.i czasia przswidj wama jest wydania 
przez m inistia przemysłu i handlu rozporządzenie w 
bprawia ustalej.i.a terminu prekluzyjuspo do wan- 

szenią 1 .klaniauyj o zwrot oołat rrianiuolartyjnych. 
Termin ten ma być dwuty^odiiiowy od daty  ogłosze
nia rozporządzenia. W obct tego wzywa się osoby in
teresowane, które ewentualnie roszczą sobie prawe 
do zwrara, lub zmniejszenia oplrt manipulacyjnych, 
l y  natyeliaiiast wniosły' p1 dania Jo tu t. urzędu z u- 
zasadnionomi należycie reklamacjami o zwrot opłat 
manipulacyjnych, da których to podań należy umą
czyć oryginał pozwolenia ,oraz przedłożyć wszelkie 
dokumenta udowadniające, iz petent z ua .eionogo mu 
praw a zakuou, względnie przekazaniu waluty, me ko- 
rrystał.

OPERETKA „NOWOŚCI YCH“ daje obecnie to  
dzień „Krysię leśniczankę5 W przygotowaniu japoó 
fka operetka „Gojś»a“, która wystawiona zostanie 
w przyszłym tygeiaiu . W  międzyczasie wznowiona 
zostanie operetka Kalmana „Dziewczę z Heńmdji“.

W Y PA D EK  KOLEJOW Y NA STA C JI R Y i RO 
W czoraj w  rodzinach  popołudniow ych rozeszła się 
w  K ra k o n le  w iadom ość o w y p a ik u  k,dojowym, 
jak i m iał miejsce n a  stacji kolejow ej R ytro , gdzie 
nastąp ić m iało w ykolejenie się pociągu osobowe
go, skutkiem  czogo k ilkanaście osób — jak  wieści 
g łosiły  — odniosło ciężki) kontuzje. W edług za- 
siign ię tych  przez nas inform acyj, wiadomość ta
0 tyło jest ty lko  praw dziw ą, że na stacji I l j t r o  w 
b ło c ie  zaszedł w czoraj w ypadek kolejow y w sku
tek  w adliw ego szybow ania wagonów, k tó re  udorzy 
iy  w  stój; co w agony osobowe. O fiar j’ednak w  lu 
dziach, ja k  nas inform ują, nio bvło.

GEHA POŻARU NA ZABŁOCI U. J a k  donosiliś
my, di.ia 16 b. m. o godzinie 11 i pół w n o :y  n a  
w ‘d t k w ielk iej łuny  n a d  m iastem  zawiadom iono 
straż  pożarną o w ybuchu pożaru w  sk ładach  B r a l  
A lbertów  na Zabłooiu. N a m iejsce w yruszyły  trzy  
p lu tony  s traży  z głów nej i  jeden  pluton z Podgó
rza. P ożar zrazu objął ca ły  skład drzew ny i  halę 
m aszyn ta r ta k u  wraz z budynkiem , zam ieszkałym  
przez dwóch urzędników  i stróża zakładu, k tórzy , 
zaskoczeni podczas snu pożarem, zaladwle zdołali 
ujść z życiem. Poniew aż pożar zagrażał sąsiednim  
zabudow aniom  dresu n iaayni wojskow igo urzędu 
gospodarczego, gdyż zają ł się już obok sto jący 
Larak, napełn iony  solą, przeto akc ja  ra tunkow a 
poh g a ła  głów nie na tern, aby  nio dopuścić do roz
szerzenia się o gna a, co też  przy  intensyw nym  w y
siłku straży  przez skierow anie w zagroź me miej
sce trzech pomp autom obilow ych z sześciu linjami, 
zasilcniimi obficie wodą j, w odociągu m iejskiego, 
w zupełności się powiodło.

Co do b rak u  w ody w  w odociągach, Inform ują 
uas, te  w udn w  rurociągach s ta le  się znajduje, je- 
draire w godzinach nocnych woda ni. dochodzi do 
piętra.

1 końcow a inform acja nie zm ienia faktycznie 
naszych wczorajszych uw ag n a  tamać zamykania, 
w edcciągów  n a  noc. W prawdzie bowi jm w oda do
chodzi ta k ie  w  nocy do p arte ru  domów, ale ja!;? 
Oto ledw o się sączy, tak , że do  akcji ratunkow ej, 
a  już nie m ówiąc o sikaw kach, potrzebujących sil
nego d e j ływ u, użyć te j m lnim alrrtj ilości w ody  nie 
pcdobna. Czyż wreszcie pożary  przypuszczalne są 
ty lko  w  suterenach, piwnicach lub na parterze? — 
A jeśli z a p a l  się n a  trzeciern piętrze, to  jakże m o 
żliwy będzie ra tu n ek ?

TAJEMNICZE MORDERSTWO CZY SAMOBÓJ
STWO. Ja k  się dowiadujemy w sprawie tajemniczego 
m erlerstw a < zy samobójstwa, pop-uninnegu na Biela- 
nndi, wczoraj wpłynęło z pdięji w Zarmczu donie
sienie do krakowski ij piukuiat i.-ji, żę Wandzel, któ
rego rozpoznano w znabzijnych zwłikach, wrócił do 
swc.ji j żony, r„iuo3zkaIoj v  Zarzoczn, zupełnie zdro
wo Ytondzel z-ainaja, że Orzechowskiej, k tó ia miała 
a r;m  się wićLsiisi. nie zna zup^łm >. Tajemnica znale
zionego tiupa wobec tego pozostaje nadal zagadką. 
Sekcja zwłok jeszczo dotąd o.a dała -wyjaśnień, czy 
zachodzi tu  wypadek samobójstwa, czy też morder 
gtwa.

O MYL NIE UTONIĘCIE. Wczoraj rano na brzegu 
Wisły, koło dawnych wapienników na Dębnikach ką 
f;dn się kilku uczniów gimnazpilnych. Jodcn z nich 
Mphmąl kifka metrów o l  brzegu 1 napotkawszy na 
głębię, pn&sął tonąć. Koledzy jejr» Łyli bezradni, gdyż 
żaden z nich nio uiaitł pływać. Dopiero przechodzący 
brzegipTii żołnierze, rzucili się w ubraniach do Wisły,
1 no dłuższem borykaniu sję % wiiom rzeki wycią
gnęli prawie nieprzytomnegó chłopca. Zastosowano 
t atychsniast śro,l’;i ratjw niizo  i r»o dfuzszoj akcji 
przypra wodzono ihłonca do nrzTtomnośri.

NAPAD RABUNKOWY Onegdaj w nocy koto b"_ 
stionu na Prądniku Czerwonyrn wracało z wycieczki 
towarzystwo z dw.óch młodych dziewcząt i mężczy
zny. N a *akręcia drogi wypadło dwóch bandytów, 
którzy obal.ws’ 7  n a  ziemię mężczyznę i ogłuszy wszy 
go uderzeniem w głow ę tępem mrzędzien, zrabowali 
mu portfel ze zna->zniojszą gotówką, oraz zegarek 
złoty z łańcuszkiem. Przerażone kobiety poczęły krzy
czeć, co spłoszyło bandytów. Nadbiegli przechodnie, 
k tśłzy  przywrócili do przytomności pobitego i zapro
wadzili do domu,

NA TAjtGL TANDETNYM W KRAKOWIE prze
prowadziła policja rewizję i skonfiskowała u podej
rzanych osobmiów większą ilość garderoby, pccho- 
Ga ,ej 1 kradzieży. P »oc zas rewizji jeden zo znanych 
kieszonkowców, Franciszek Kozioł wyciągnął jedne
mu z gospodarzy zawiniątko, w którern znajdowało 
się 1(1 dolarów i 3bo0 mp. Kozioł zbiegł.

Z kT3ja i za świata.
POMOC DLA POLSKICH WIEDNIÓW I JE Ń - 

CÓW W  R U SJI. PA T. donosi 7. W arszaw y: Biuro 
p rrtó -ro  tn .id isrstw a spraw  zagranicznych kom u
nikuje: D la ułatw ienia społeezeństw u bądź okaza
n ia pom ocy Łpruw izajnej w iężaio ffl, ieńcom  •woj

skow ym  1 cywŁnym, oraz repatrian tom  w Rosji, 
delegacja polska do spraw  repatriancji z 20 lipca 
!>. r ,  przystępuje do przyjm owani i  w płat na wysy 
łani.? g o lonych  paczek żywnościowych do  Rosji. 
K om pletne układa.nie i opakow ania paczek u sku
tecznia sic przez Polski B iały Krzyż z artykułów  
żyw ncściowych, posiadanych na składzie polskie
go B iałego K rzyża. Pawiki są dwóch typów : typ  
a) zaw iera m ąki pszennej 4 klg. soli 1 klg, tłuszczu 
2 klg. ryżu albo grochu 2 , konserw 2, m leka kon- 
densow aaego 2 puszki, czekolady 40 dkg, m ydła 
1 klg. w opakow aniu zo surówki po m arek 3.000. 
ty p  b) zaw ierający m ąki Żytnu j 5 klg , soli pól klg, 
tłuszczu 1 k lg , m leka koiniensow an rg i  2 puszki, 
ryżu (grochu) 2 k lg , m ydła pół k lg  w opakow aniu 
70 surów ki po eonie 2.000 m arek, nadaw cy paczek 
pokryw ają ich koszt w urzędzie pocztowym przy 
delegacji polskiej do spraw  re p ttr ia  :jj (Chmielna 
31 od godziny 9 i pół do 2 pó południu i od 9 do 11 
rano  w niedziele i św ięta) lub przesyłając przeka
zem pocztow ym  sumo odnośną, podając dok ładny  
cdre? nadaw cy  i odbiorcy lub też nadm ieniając, 
że paczkę w ykupioną oddaj? się do dyspozycji de- 
lesracji polski >j w  M oskal u 

KONSUL HOLENDERSKI W WARSZAWIF Na 
czelnik pub twa udzielił exeipiatur panu Peereboom, 
konsulowi heli nderskinnu w Warszawie.

URUCHOMIENIE łCURATORJÓW SZKOLNYCH. 
Z NYars.iawy •Im iszą: B ućiet miaisterjum oświaty na 
“k bieżący zarcicra kredyty na orgaiiua :ję dwóch 

kunitorjuw, t. j. władz okręgów szkolnych, k to r j '• 
pięe .na być ogóter.i nu  obszarze b. Kcogrjsówki. Na 
fłucłątku przyszłego roku szkolnego będzie piwoj- 
h n e  do życia ki.RtŃiTjiMn łódnkiego z siedzibą w Lo
dzi. Alinateriaui oświaty zdobyło tara -.dpowiednie 
dla tej instytr.i$  pomieszczenie. Ponadto istnieje mo
żliwość ntworz uda w tyra rokii kuratorjum w Ktcl- 
ciu-h lut, w Białymstóka Bliższe zrealizowania jest 
t» wskutek liża ida  -ji kilku urzędów wojskowych 
je_dr..ik kura-t,arjam kieleckie, gdyż mimsterjum n a  
większa możność uzyskania odpowiedniego budynku.

LUDNOŚĆ W ARSZAW Y. W edle infarm acyj 11- 
r/ęduw ych, liczyła W arszaw a 1 stycznia 1921 roku 
953 CG0 ludni' ści. Odtąd, Jak sio zd ije, liczba lu 
dności ode wzrosła, im igracja słabn ij, liczba ago
nów  przpwyż&za liczbę urodzin.

C tcy ch  poddanych zarejestrow ało się w  W ar
szawie około 20.000, Ijcz t,a liczba się już  zm niej
szy ła W iększość ich, to  wschodni żydzi i R o sja
nie, poza tom je s t sporo Francuzów , t r ł lh ę  R um u
nów  i W łochów, osobną zaś dość liczną grapę sta
nowią obyw atele państw , powstały-di ma gi uzach 
daw nego imperium rosyjskiego. Z W arszaw ą wią 
żą ich przeważnie posiadłości w  m i;ś?ie i okolicy, 
lub interauy handlow e i przem ysłów?.

WYCIECZKA STUDENTÓW POLITECHNIKI 
WARSZAWSKI JJ  DO FI NF ANDJL Staraniem to
warzystwa „Fra«,omi( as ucademica1* została zorgani- 
zowana wy icc ^ka studeató'v politechniki warszaw
skiej do Fialaiułji.

NA WYPTTaLE ELEKTROTECHNICZN’/M PO- 
UTECHNFaI WARSZAWSKIEJ wakują katedry, fi
zyki 1 urządzeń maszynowych fkotly parowe, silniki 
pitfowe, sdniki spainowc ńartuny paron e, silniF-i wo 
dne i pompy). Zgkm w iia należy nadsyłać na imię 
Iziek.rna wydziału elektroteohnicsn>3go Uo dnia 1 paź
dziernika b. r ; załączeniem curriculum vitae, oraz 
prac naukowych.

TKAGEDJA N \  WIŚLE, Z W arszawy donoszą 
18 bm. W czor’; w godzin ach nopoładniowyi h. na Sa, 
skicj Kępic w mioj-ien zabroąionem przez’ policję, u- 
lywałi kąpiel7 w Wisło: 23-lot ni Stanisław Loewen- 
1 irdt, oby w? ud fransuski, dyi.;ktor fabryki m r , So- 
snowou, siostra jego żony, 19-letnia A .aa Wliitteke- 
równi, obywatelka Stanów Zjednoczonych, żona po- 
jla  wmskicgi, n. Tomassini oraz żona sekretarza to- 
goi poselstwa p. Marj,a Modika. Około god 5 k ^ a ł  
się " i i  tylko sam p. L-or-enhard, k tó ry  oddaliwszy 
się Łi,yt od brzegu, natrafi} na giębię i zai ząl się n o  
grążać w wódzią. W iłząc to stojąca na brzegu p. Whi- 
tekerów ni .umieją ea świetnie pływać, bez 1 amysłu 
'koczyia do wody i popłynęła w „tronę tonącego. Po 
-hwiU dz “Ina kobieta schwyeJfe tonącogo, lecz ten 
silny 1 dobrzo zbudowany, chcąc s i} ratować, również 
schwycił się p. Whitakerówny, lecz tak siln.>e, te  ra  
tUjąca, nai znog*e go utrz? mać, stiacila siły 1 wraz 
z. p. Loewenł ordtesn p isz łi na dno.

Lo-jwenhardi.a , Whiteberówfię wydobyto z wody. 
łio m sz fg tt 3 nieb ziM rao doprowadzić do przytom
ni.ś i łccz za chwilą, skutkiem udaru serca wyzionął 
ducha. P. Whitókerówne,, natomiast nie zdołano ju_ 
uratować wc.ile.

T E R TR A K TA C JE  O TEA TR  LÓDZKl. Od pe-
? n e g o  czasu toczy się na łam ach p rasy  łódzki ;j 
c ż>"w‘ona dyskusja  w spraw ie te a tru  polskiego w 
Ł e tb i, ustąp ien ia d jT ek to ra  Z?lwero\vicza i pono
wnego o t- ję la  pr/.t»z niego kierow nictw a. P, Zel- 
werowicz zaproponow ał m ag istrat iwi m iasta Ło
dzi utw orzenie sceny  kanm rukw j przy  w spółudzia
le "organizow anego T ow arzystw a teatralnego , a to  
*v celu przyciągnięcia do te a tru  mi-jjakiogo sfer 
lilu tckracji łódzkiej, k tó ra  J o tą  1 strom ą od teatru . 
P ertrak tac jo  z p. Zolwerowiczam jeszcze nie są  u- 
końc: one.

PRZEMYŚL, 13 lipca. (Napad raunnkowy). W nie- 
azu lę 17 ó. m. o gudz. J popołudniu wracaj 'Wybrze
żem lifsudikiego w stronę miasta reeżuicy przemv 
scy; jo,.cf i Izrael dpinner, Jada Iland i Aro?. I< kie- 
wiez. \V drodze napadło na nich 4 bandytów, bi ar 
. Mego z nich. Napadnięci po.zęii uciekac do miar 
s ta  zaś bandyci, Ścigając ich pchnęli Józefa Snin- 
nera Oitrsm naraędciem w plecy, innych zaś pobili 

ięzko. olicja aro v.ło?vai.i jednego z glówn? eh 
* iwców napadu, Stanisława Gwiazdowskiego, iw ow- 
sd ego bandytę, i Edv arda Krupskiego, uczestnika 
r-apadu, innych sprawców na razie niu cjęto.

N apai tón był widocznie upilnowany,' ydvż rze- 
ż: ucy mml5 przy sobie większe kw ety oicniężne, a 
1 andy ji polowali na większą zdobruz. Władze bez- 
pjeczcfKtwa winny encrgieznio tropić bandytów i rze- 
i imiesziców, którzy rozpoczęli gościiuie występy na 
prowincji.

ECHA ZAJŚĆ NA KOPALNI W  BRZFSZCZACH.
Dnia 6 lipca b. r. na kopalni Brzeszcze kolo  Oświę- 
d n  a pom iędzy w yjazdem  jędue-j, a  zją 1 mi d ro
g ie j zm iany dniów kow ej n a  dół w ysfą t ..i. lobotm - 
cv kopalniani przeciw ko dyrek torow i S traczyn- 
skiem u, w targnęli do jego biura, w yprow adzili c*o 
przeu oną n a  plac i po wywiesi-mui go po ta  obręb 
konał ni znieważyli czynnie. Poniew aż fak t ten ido 
j t s t  rdenv 'any, s tan  urzędniczy zareagow ał uchwa 
ią. pt nzie.tr, dnia 7 d. m., potęp iającą ten ak t gw ał
tu  i dom agający się sa.tysfakeji za s;ronv robotni
ków.

X a sk u tek  tr-j uchw ały  Zwiąr.ek robotników  
prrom ysłu górniczego złożył dnia 16 b. m. piśm ien
ne oświadczf nie, że z zaszłym  fak tem  nie solidary
zuje tlę  i że w ym ierzanie sobie sa tysfakcji w dro
dze .-aniosą.du, jako  toż naw oływ anie lub podbu
rzanie do t a t r  h fak tów  słowem liyj pism jin  iw a- 
ża za bezwzględnie po tęjdeiua godne, niezgodne 
z ta k ty k ą  Związani gó.mjków i nie licujące z po
w agą i honorem  uśw iadom ioneg) robotn ika, k tó 
ry  p-aw swoich i krzyw ił doeho Izić może w dro- 
d7> legalnej ,całki zawodowej 

GÓRĄ WESOLGŚ’'-. W pewnej gminie pod Dragą, 
jsk donoszą „Narodni Listy *, odsłonięto potniuk dla 
I oleglych w czasń  wojny światowej. Program tej 
uroczystośi i zo3„oi ogłoszony za Domocą afiszów a 
ezarnemi Obwódkami i korm.ą cierniową nad sztanda- 
n m . Na koó.:u znajdował <ię rzstępujący dopisek: 
„Po uro-JZvstości zabawa taneczni.11

4TRA.it. S^RAlYLtóDAY 2 5 W DZIENNIKA R-
8KICH. Z Bc-rliua donoszą: W sejmie pruskim zactraj- 
kuwali spray'azdawcy dziennikarscy z następują'ego 
powodu: Gdy po czternastogodzinnych obradach, o 
godz. 40 wieczorem uehw dom  prow adzić jo dalej, 
i l.y wyczerpać pm ządik  dzicuny, dziennikarze opu
ścili sejm, oświadczając, żo z powodu znużenia, nie 
są v sianie prac, wa dalej.

STATUA JOANNY D‘ARC została znowii ustawio
na na cokole naprzeciw katedry w Beims. Z okazji 
te i celebrował uroczystą mszo kardynał Lncon.

Jiwartók, 21 lipu  1921.

KONGRES OCHRONY DZIECI. W Brukwi! roz.
począł się inaugurowany przez króla międzynarodowy 
kongres .poświęcony sprswig roztoczeni,-i r.s,
dziećmi. Obecnie są Jasper i Yaaderwrliie. kungrc: 
potiwa 4 dni, w któ.yeh kongrasiści zwiedzą serje 
instytucji, a mianowiiio: kolonje dla dzieci Asyle, jjo* 
zostając? pod pro tek tura tera. krói.a. Następnie odbędą 
się narady nad kwcstją odywianLi dzieci oraz tworze 
..ia schronisk dla Fi?rot moraJn:e opuszczonych 

KOMUNIKACJA NAPOW IETRZNA FRANCJA. 
MAROKKO. K u rjtr  napow ietrzny mię Izy Frąmcją 
-a Maroko potraci iw .ił dotychcŁa.ą Jw a ! t 4  
przebycia tej przestrzerai, a  mi-mow I■ • i j z r:;ul Izy 
do C asablanca przez M alagę i R abat. O statnio k u 
rier, który opuścił Tuluzę w pią tek  o godzinie 5-tej 
rano, przybył w tym sam ym  dniu o god/.inio 19 do 
Casablanca, przebyw ając drogę 1.600 kilom etrów, 

M O RD tR STW O  w  BARCELONIE. Z Barcelo
ny donoszą: K ilku zam ask w  .my ?h isobników  za- 
bilc sti/alftm  rewolwerowym  burm istrza gnr-i. 
M ordercy r/oiegli.

KATASTROFA W  KANALE P a N a .MSh.IM. 
>Tcmps« donosi, żo z p ? w o lu  usunięcia się ziemi 
w części kanału  Pamamskiego, st-ił się niemożk ivy: 
przejazd w iększych okrętów .

REPERTUAR 
MIEJSKIEGO TEATRU POWSZECHNEGO:

Środa, 20 bni.: »Boccatio*.
Czwaitek, 21 bm.: iNasi najserdeczniejsi*.
Ilą tek , 22 bm.: »B >ccac;o*.
Sobo a. 23 om.: *Boccaclo«.
Niodziela, 24 bm. po poi.: »Idealna żonka*, wie

czorom »Nasi najserdeczniejsi*.
REPERTUAR TEATRU -BAGATELA*;

Środa, 30 bra.: Występ artystów warszawskich. 
Czwartek,* 21 bm.: Występ artystów wnrsz iwskicl 

REPERTUAR TEATRU »NOvV03CI«: 
Środa, 20 Lu.: »Krysla leśuiozanka*
Czwarrek, 21 b. m. ,Jvrysia leśniczanka1.
V ią tcL  22 b. m. „Krysia leśniczanka11. ,
Sobota, 23 b. m.: „K rysia leśniczanka .
Niedziela, 24 b. iu.: popoł. „Krysia leśniczanka11. 
Niedziela wieczór „ri.ry.;ia leśniczanka11.

Z U N IW E R S Y T E T U  JA O IF L L O N S K .E G O . 
P. MaksyTniiljan S c h b n b e r g  otrzymał na 
tutejszym uniwersytecie stopień doktora praw.

SzieiinilimKioiMcepoisHie!
Paryski dzioruik >Pciair* w wytlu.u;n 

z dnia 9 b. m. przynosi zajmujące wy .ao, 
dy o stanie finansowym Polski, o kun- ■ 
marki polskiej, wreszcie o kreciej robo 1 
naizych -niepiżyja^iól, cslem całkowitego 
obrażenia naszej waluty za granicą. Arty. 
kuł wymienionego dziennika, a?zkol<viek 
pojawił się dria 9 b. m., ni 3 stracił nic na 
aktualności, podajemy go przeto w cało 
ści titmo opóżmienla:

Zawrotny ipadek matr.kt poiskiei. któiy du- 
kenal się w ciągu ootatnkłi diwóch tygodiii, 
dał po wód do reizirmityfch bamenta.zy. PuJeeis 
g'dy w ĆTCrioprirkaHih, w których propugandr 
niemiecka nie zdołała Się ttiStoaftwlIć, hklzie fl- 
silują znaleźć rozsądne wyjaśnienie tego f«3rtw 
w t-kc-ilicznol.l, że rotziwiązJinie nozmn^yr- 
spraw zewnętizno-politycznyeh. cd których 
zależy ostateczne u.taucnie się Połs-ki, test ao* 
t id jt j'Z'Cize w gaiwieHzdliiln, tn jnns środowiska, 
ożywione mniej p^cihylnem dla, Podetfci uczni' 
ceim, wyzyskują ów fakt na swój sposób : wy
ciągają "zeń wnioe/kt, jak najfvar4siej niepoko
jące.

I tak wcroiraj >Daily E.tprers* otrzwmał od 
swojego btriiiisklego korespotnderLta telegram 
kablowy z domewieuićm, jak-iby Pols-ka. stanę
ła (becnie wobec rzeczywistigo- kracliro finan- 
iTiWeigo. Banki w G alic ji wschodniej miały rze
komo zawiesić swoje wypłaty, a  rra gietdzie w 
Wiedniu miała zqpa,no,wać panika skutki-m na
głej sj- rzed.ażyi 1 0  miljardów marek pjalskieh, 
które rzucono na targ  pieniężny,

Nie po ratz pń nwtstzy agencja berlińskie za
sypują świat fałszywemi wiadi mcśi kami. — 
‘tfiemey “tali się mrstrtŁami w tej wojnie paipii;- 
mwfj. Ale eo naó dteiwi, to faikć, że korespon
dent pisma tak pon adwego iak >DafIy Eitpress* 
dal ucho tym wmściiuim. A Jetzeze dziwna fisiem 
jest, że znalazły się w Paryżu pi ima finanso
we. które uEtały za stosem ne podać te w:a- 
dt mości, nie próbiująic nawet abiwiać eh war
tości i pi aWdziwońci'.

Jeżeli ziba^Ilamy bezstronnie wypadki, które? 
obecnie roasptTfwają, sS.ę w PjLvcp, sprawy n 0 
praed.-tawiają $ię tak  porarro, jak to usiłują 
przedstawić je tendCncyjah wiadcmości, po- 
t  hodz.'j''d ze źródeł niemiećkich, a  powffr.inzano 
tak skwapliwie przez pewne organy w Pary- 
£a.

P pa dek rnajiki pokM jj jest faktem nieza
przeczalnym, P»ciząis(wzy od kwietnia atra^łai 
i na przeszło 70 prqc. swoie] wartości na giteł- 
dach. Otóż właśnie szybkość, z jaką dokonał 
sSę ten spaldck, jeejt wymowomR świa-deęćiwcrn. 
żo nie możni go przyip;sa,ć jedynie 1 ewcitóm 
loka.inym, że nio webadzi tu w grę Ulans han- 
dbw y Pokski, łóez że trz?ba szukać_p5era,vot- 
nycit powodów we wpbiwuch. niezawisłych od! 
ckcncmiuznegc położenia Polski i o4‘ jtanu jej 
targów.

i io w c d u  d ia s ta w a y ł sajm k o r e a p m d e n t  » D a 'ly  
F x p ro ssa * , m ó w iąc  o  rzek o m ej o a n ic e  w W ie
dn iu . Czy m o ż n a  n iesp o d z iew an e  z ja w ie n ia  c.ię 
19 m ilja rd ó w  m a re k  p o lsk ich  n a  ta rg u  w ie d e ń . 
sjkim w y ja śn ić  w  in n y  sposób , ja k  prz«z m a n ew r 
g id d o w y ?  P o ło ż e n ie  finarw ow e A n s tru  n io  je s t 
ta k  św ie tn e , a ż e b y  k a ip ita liś ti poifecy m ieli po
zbyw ać s ię  sw o ich  m w e k  v> W ie d n iu , gdzie 
p rz y  wynsiM iie otrzrfmiują d ew iz ę  jnfawie równiej 
w arto śc i. A daiLej s to su n k i Landlofatói ron ifeó '?" 
A iu łr ją  i P ol ką nie są  ta k  rc z g a h  zi m e, a ż e 
by  m o g ły  sp o w o d o w ać  n ag ro m a d z e n ie  się w 
b a n k a c h  w ied e ń sk ic h  tak zn a cz n e j in m y  p ie
n iężn e j.

Tizeha szukać powodów gdzieindziej. Wie- 
deń-ka »Arbeiber &Stuiłg« podaj;? n u  je w 
wy.lai :u swojom z dnia 2 bm. £l-,v:< ,-dy /.-7.y 
dążność zniżkową wizyM-klch deivi"z o kirrob 
słabym. dzkiniYik wiedeński przypisuje ją zajkiu.- 
pnu znacznemu dówia o fcnnsie silnym, >,wtagz- 
cza d( larów, do czogo. przystępuj> obecnie wad 
nieniocki, ażeby ponołać wypłatom w dniu 31 
sierpnia, gdiy będzie musiał zł?żyć miliard ma
rek w złocie na rac bund; odszkodowali. Niem
cy używają do tego dewiz j sbibrai kitfsie, po
śród których znajdajo się przede v. j^.y^tfem 
marka polaka. Niemi&y — powiada >Arbeitear 
Zortung* — nalby 11 celem sąM(wodowania zniż
ki, nadzwyozańne ilości marek polsŁmh. Toraa 
raucaja je na tang, ażeby, zdobyć dolary i rów
nocześnie wywołać zniżkę roairki pclskiej. To 
wyjaśnienie jofit praiwdaporl łbne i o tvle iaj- 
mwjące, że je poaa,e daksr.Aik, którego ut© -no
żna podejrzy w ić o Biympatj.! dla, Pilski. Trze
ba jednakże przyznać, że był oględniejszy, r ‘ż 
5 Daily Ezpnass* i ci wszyscy ,którzy w DaTjfłri! 
pośpieszyli się z podanięm tindencyjnych wia- 
dcmcści. Nie maimy w ięj chwili zam,aru oddać
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do szczegółowemu przwdstąwi-eniu po-loecitia 
linansewego Polski. Ograoifcswiny yi-ę do &jwjpr~ 
Jzenia, że zniżka matki polskiej została, jak 
ći; zdaje, wat-'zymaina. G*d'y dnia 2 Jipca kulisa 
f ie ldy  war-izawślki-ej ofiOTdwaia 23) ina.eik jol- 
Lich za 1 frank, te/notowanie z dnia 8 lipo a 
fykazaio Ho, co z-naczy zwyżkę r:arki poi j 
tkic j c 114 punktów, zwyżkę lćmiio nagłą i 
tawitlną., jak poprzednia zniżka.

Nr MB.

wii-ony jest na w-rzepic-ń. Sipodi/.irctw-a sóe on, żo 
zwioika, ta nie wpłynie n Lekarz yalnie na tez 
wiązanie kwestyj, maiiącyich być na konfeiren 
•ej* oana,wianami.

H33t(4pqej konferencji w PótrtOi Rc^ie POIS-Uino- [U rząhi mcmic. kijgo dla uzyskania odszki dcwari.n.

DIAM AND N IE  W Y ll  l H \ ł  DO PA R Y Ż A .
Warszawa, 20 lipen (PAT). Wij dr mości, wo

łane w niektórych pbmatli. że p. Bernard Dna 
rtaiid, di-icgat rządu polsitieyj wyieekgil znów 
lo Paty/a w sprawie francuski’ pet-kiej umowy 
taftowej są mylne.

Korfanty o G, Śląsku.
Londyn, 20 lipca (PAT) kinie starań Kor

ki ntcgc. aLy pcńró*. jego byłą, niespostrzeżona, 
I/icimikarze zdołali się z nim skomunikować, 
[gpyiamr przez nich Karfan‘y podkreślił z nst- 
ńskicm konieczność jak najszybszego rozwid
lania problemu górnośląskiego wobec togo, że 
va t tm ń e  ivm panują zamieszki i niepokój, a. 
fcyicie okonomiiczno cierpi wjtkut-eik niepewnej 
lytiia-cji. Kionfanty wyraził przikonanie, że 
Rada najwyższa rozstrzygnie kwestię spra 
(łletiliwie, biorąc pod uwagę rezultaty plobh 
łcy.tni i dodał, że jeżeli sojusznicy postąpią w 
jen ,\ne.>ób. łsiemc|y| ząchoiwują się spokojnie 
( nie będą mogli sprzeciwi, się w-ołi Pady naj
wyższej. Zdianieim Korfamtego pr/.e<ny, stów  er 
nemie c c j \  któizy znajdą się na teranie* pray- 
ł/iełenym Polać e, będą się do niej odnosić zu
pełnie [cjalnie.

Rcmfamty zakończył wywiad o-świnidieaeiul&n, 
je należy śpieszyć z uregulowaniem sprawy 
CĆmośląskiej i nie czynić z niej rodzą,, .i mone
ty wymiennej. Byłoby ni dbee-pkicznema czekać 
i rozwiązaniem sprawy, gdyż wsfcintsk tego 
Sórny Śląsk stałby się feroidowistkiejn nilopoko- 
św i zaburzeń, któreby mogły doprowadzić do 
tomp1 ikacji europejskiej.

URLOP JEN. LE RoND.
By tom, ?(i U pen OfłAT). Według wiadomości 

i kół koalicyjnych, jen. Le Rond rozpocznie 
łwój urlop dopiero po ukończeniu prac rzeczo- 
cnawców. W kcłach francuidkkh pannie prze* 
ic,lianie że jen. Le Rond powróci z mlopu lua 
S-emy Hąsk, natom iait prasa niietnioekia głosi, 
le wyłgano formę urlopu d n  odwołania jene- 
iła Le Rondla z Górnego Śląska
\  ANGLICY STWIERDZAJĄ NAPAŚCI 
P  NIEMIECKIE.

Londyn, 20 łipca, fEast Eynress). PtnzSetstene 
uipeirty z Górnetgo Śląska wtslWząjąi, że tw> róż- 
iyeli dystryktach Gój mego Śląska dopuszczają 
ię Niemcy wykroczeń przeciwko Francuzom.
OSTRZELIWANIE SAMOC HODU FRANCU- 

t +- SKiEGO JENFRAŁA.
Paryż, 20 lipca (PAT). >Dai.’v Mail« donosi, 

!c gói nośląscy Niemcy ostrzeliwali automobil 
jenerała francuskiego. »Matin« t niiordzi, że był 
p  autem d i i  francuski ago jen orała Gratiera.
\ NAPAD NIEMCÓW NA FRANCUSKIEGO 
£ PORUCZNIKA.
1 Paryż, 20 lipca (PAT). *Petit Pairil3ien« <io- 
joi>i, że w Raciborzu napadał banda stesstrup- 
trów  francuskiego porucznika Vubota w ho- 
mu, w którym wyznaczono mu kwaterę, Vo 
tob opuścił miasto i udlatł 8ie do Opolat ^ .

NAPADY NIEMIECKIE.
Bytom, 20 lipca (PAT) Wypadki napadów 

ffiemców na oficerów’ francvfkii:h mnożą się 
fwJ&szcza po lewej stronie Odry. W ostatnich 
liliach napady takie miał) miojtoe w Chrap- 
kowicach, w powiecie kozielskim oraz w Koźlu: 
l Raciborzu. ^»^«*iuaasa<K5i-Ł. —

Rofiferenefn IrlsmfiRa to Londynie.
Horsea, 20 lipca (T \T ) W Londynie odby

wają sic w dalszym ciągu kionfeireinc,!© w sprar 
wie irlandzkiej. De Valcia koinferoiw*! z Lloyd- 
diern Georgcm. a sir CraSgh odbywkał nairaidę z 
kilku członkami „wojego gabinetu, któiych we 
z,wał ćfo Lc-ndynu. Zawieszenie broni w Irlan
dii nie zostało zakłócone. Urzędowy komuni
kat donesi, że ani w Dublinie ani na prowim ji 
nie zdarzjiy się żadne niepokoje, ani toż pró
by wy w dania ich,

Londyn, 20 lipca (PATk Wojskowe władze 
angielskie i władze smfeiniTów zawady układ, 
uchylający w-zdkie ograniczenia, dotyczące 
targów i jarmarków w Irlandji.

OŚW IADCZCIE DE VALERY.
Londyn, 20 lipca (PAT). De Vałora oświad

czył, że podana przaz deiemiki iviadPmość 
jakoby zamiei /.ał eai doprowadzić d,o koniipiromi- 
sn, jest nieprawdziwą. Postawił on sprawę w 
sposób, dc. jakieige. był jedynie uprawniony, a 
mianowicie podniósł prawo narodu irlandzkie
go do samorządu.

WYJAZD CZŁONKÓW RZĄDU IRLANDZ 
KIEOJ Z LONDYNU.

Londyn, 20 lipca (Ea t Ercpress). Członko
wie rządu północno irlandzkiego postanowili 
nie uczestniczyć dłużej w rokowaniach między 
Lloydem Georgem a De Yalerą. W dniu. 18 
bm. sir Crajg w.az % tewa/rzyszami opućcił Lon
dyn. udając sic do Belfastu.

Wojna gracka-toreuk^.
Rzym, 20 lipca (PAT). Wedle telegramów ze 

śmyirny. wojska greckie zajęły ILutatiie.
Rzym, 20 lipca (PAT). Z Altlen donoszą ź« 

aerc!|'lany grockio obrzucają bomba;mi most na 
drodze cidwrohu wojsk Kemalfetów.

OFFNSA W A GRECKA.
KoiJeaux, 20 lipca (PAT). Ofensywa grecka 

i ja się w czterech kierunkach. Linja pier
wsza idzie w kierunku na Fararkanydiomik, 
d.nuga aa Eenizeh® do Biiemjik, trzecia na 
rregoul. czwarta na AuJirenoe Karmandjik. — 
Wojaka Kemaiistów cofają się na całym fron
cie. Mustafa Kemal wyjęobał na front, aby” ob 
jąc naczelne dowództwo.

G sneza noty G iiozerm a.
Ryga. 20 lipca (EaiM ExpTcss). Weidle tut. 

*iad^ mości, ostatnia nota Cziczerińa dio Polski 
iyła wysłana dlatego, aby uchylić się od za- 
dacenia Polsce 30 miljonów rubJJ w złocie, 
tó rsj to sumy Rosja obecnie zanłacić nie może.

Londyn, 20 lipca (East aaąpresGfj. »rIdmes< z 
grik 13 bm. zajmując ssę netą Oziiczdrnia do 
zadu polskiego pnzypuszcza,, ze sowwty pra- 
mą wywołać konflikt is polską. Notę Oziczeiii- 
\a, zdankgn iTimąsa,* należałoby uważać za 
(łroidirk.Ł gwałtownego ataku manji prze«ladow- 
izej sowiecidej i gdyiby nie doświadczenie, któ- 
j6 wi jkaaiije. że jest pcc.-na' metoda w szafleń- 
ttwach bcłrzoudckich, pismo wtypaża przypusz- 
izenic, że Polacy zaęhowaja sp rkój i równowa- 
fę wobec chorych imvA z Moskwy.

NOWE KŁAMSTWA. 
f Kraków, 20 lipca (PAT). Tutejsza stacja 
Skrtwa przeięU naslępującą depesezę iskrową 
łPESyhiną z Koerdgswustcirha rsen:

I. ndyrijkie żydowsicie b tro  spondeii 
▼,ne don< si. ze w Będzinie dopuszczono bię 
^wultówf?) względem żydów. Na <'v,o,ncu ko- 
ej wym ni i pozwolono żydom w ń P ć  do wa- 
r.^now znęcano się nn j nimi, j b i nano  im bro- 
ly(?). Na linji kolejowej Ząbkov ice-Kraków
p o w y rz u ca li, z poci-jg .i r o ś | ń i i t l g b  podróżu- 
|cyeh  żydów, l u z e m  pi bite j< f."‘r) w gferaisiz- 
łw> rpojób, nit\Most mi za.I jg?#«Je:ino perm

POGROMY ŻYDA W W ROGJI.
Bukareszt, 20 lipca (EaM Expres-). Zgodnie 

I otnzy nanemi wiadomośiciami z Rosji pogTC- 
ły  żclnic-irzy Fetłury i żołnienzy ammji Bałiwho- 
pjicaa nie tylko nie uistaly, looz owozem wzra- 
łta.ią._ rcigroany te skioro:wane są w pierwyym 
fsędizie przeciwko ży.uom, a, rz rd sowiecki jest 
kezsilny. AYyslano kawalerję Budienncgo, któ- 
«  ma T>olożyć kros tym pigronitm . Rodziny 
łyd.wYskie znajdują $|ę w bardzo pownżnem 
itebecpieczcństwie, wiiele ich ucieka, starając 
Ąę rniknąć śmierci. Wzdłuż granity rumuńskiej 
fest 40.000 rodzin żydowskich, które cierpią 
fbraszny głód.

terfjWYPLATA ODSZKODCWAN,
Lyon- 29 lip ca (PAT). Rząd niemiecki zarco- 

riada wypłatę m wej zaliczki rra odFsfooiJowa- 
Ma w k w. cie 1 miljaida m aitk w złocie, plait- 
l*j przed Cl titsrpnia.
W

_ tAD
KONFE fFNCJ# W PORTO ROSĘ1.

lcn i.vn , 20 u'pea (PAT). Lloyd Goorgo o- 
>igdczył w rzbie gmin, że term:n zwołania

D zia ł ekonomiczny.
v'POD \TEK WĘGLOWY. Na naradzie między- 

ntini&torjalnej, która odbfŁa się dnia 9 b. m. w nii- 
r.istc-rstY ie przomystu i handlu,, ustalono brzmienie 
projtktu rozporządzenia Rady ministrów o podat
ku węglowym, który ma obowiązywać wo wszyst
kich trzech dzielnicach*przez rozciągnięcie na me 
Ławek podatkowych, które dotychczas obowiązy

wały w b. okupacji jdw:.dockiej Królestwa, 
PRZENIESIENIE P. U. N. W sprawie przenie- 

ienia Państwowego Urzędu Naftowego zapadła 
już ostateczna decyzja. Ozęść tego urzędu bedzle 
przeniesiona do Lwowa z końcem bieżącego miu-. 
tiąca, albo z początkiem miesiąca sierpnia. Wluót- 
ce i ctern przeniesione będą także i te wydziały, 
które pozostaną jeszcze w Warszawie Przeniesie
nie l ądzie u s k u te c z n io n e  bez przerwy w czynno
ści P. U. N.

* W RAFINER JACH POLSKICH nagroma
dzono są Euniczne zapasy nafty, których zbyt 
za granicę jest utrudniony wobec spodku cen 
w Ameryce. Konkurencję utrudnia fakt, żr pe
ny niektórych produktów naiftowych polckich 
są iryżaze, niż amerykańskich. Ja łt to nastę
pstwem potrzeby u nass glchokrch wierceń i 
wysokiemi kosztami robocizny. W Amerroe sa
ma masowość produkcji wpływa na zniżkę ko- 
iztówr. Dość poiwiC'd'zieć, że np. w matncu br. 
Stany Zjednoczone wyprodukowały 10 razy 
tvle nafly, co cala Małopolska w ciągu roku.

* TABOR SZEROKOTOROWY W POSIADA
NIU POLSKI. Postanowieniem traktatu ryskiego, 
stał się rząd polski właścicielem znacznego taboru 
szerokotorowego, składającego się z kilku tysięcy 
wagonów i z kilkuset parowozów. Tabor tan spi- 
ezyn ał dotychczas bezczynnie w stacjach zbor
nych i niszczył się. Kwestja stworzeniu połączenia 
!<• .lejowego między Rolska i Rosją stuki się w osta
tnich czasach piekącą i zwróciła uwagę sfer trans- 
p< i towyeh ma ten tabor. Transportową spółka ak 
cyjna »Wawel* wystąpiła z podaniem do rządu
0 oddanie jej do eksploatacji tego taboru na wa
runkach, ust-aSć się mających. Ponieważ eksploa 
tacja taboru tego na linjach kolei rosyjskiej prztz 
rząd pcAfrki napotyka an tmdnoś.d. wylaniła się u 
rząau skłonność do oddania sprawy tej w ręce pry
watne i fachowe. Uruchomień’*? tego taboru jest 
w pkTwszym rzędzie, dla t  olski sprawą olbrzymiej 
dc liiosłości, a także zainteresuje lrmcno sfery han- 
didwe całego świata. Polska pierw sza zdobyłaby 
możność prowadzenia transportów do Rosji i stam 
tą l. lland 1 całego świata mushalby korzystać z te- 
g» połączenia i skieiować swojo transporty pizez 
I-te 1-kę do Ilosji. Jak niesłychanie wielkie znacze
nie rnialł y ten fakt dla Polski, nie potrzeba udo 
wadniać.

Towarzystwo AYawel*, oceniając doniosłość tej 
spraw y i doceniając ogrom zadaniu zainicjowało 
i-olączenle się najpotężniejszych domów ekspedy
cyjnych polskich dla łącznego prowadzenia dal 
szej akcji. Do tej wspólnej akcji przystąpiły na
stępujące domy: 1) Polsko-Babyckij T o w a rz y s tw o
hur.dloco tainsporbowe, Spółka akcyjna; 2) War 
szewskie Towarzystwo transportu i żeglugi, Spól 
ku akcyjna; 3) C. llaitiwig, Spóła akcyjna, 4) Zje
dnoczone spedycyjne domy handlowe, Spółka ak 
cyjan; f.) »Wafwel<, ekspiMycyjno transportowa
1 handlowa Spółka akcyjna.

11RAJK W P!łZI'M ioLE WŁÓKIENNICZYM W 
LPUZ1 trwa nad.il. Z inicjatywy inspektora pracy inż. 
Wojtkiewicza, oraz województwa i komisarza rządu 
odbywają uę pertraktac’3, które jednak dotąd nic do- 
pr o wadziły do pożądanych wyników.

MEMOR IAŁ ZWIĄZKU t-RZEM^PŁOWCoW WŁÓ- 
K1EN NICZYCH. Jaidzkie dzienniki zamieszczają me- 
morjał zwią: ku przemysłowców włókiennicz; 'ch, wy- 
- Losowany do ministrów przemysłu i nandlti, oraz 
'karbu. Menrarjal zaznacza, e przemysł włókienniczy 
korzystał ze znacznych kredytów w "państwach kna 
iicyjnych .zwłaszcza w Anglii, Belgji i krancji. Obe
cnie wierzyciele domagają się /.wrotu kapitałów, gro
żąc wystąpieniem na drogę sądową. Przemysł 1 o dr ki, 
zrujnowany przez okupantów, nit jest w stanie wy 
wiązi« się ie zobowąz-alń. Meaiorjak zwraca się prze
to do rządu o poczynienie kroków, mających n; celu 
pr7eoprwadzenie z mocarstwami koaliryjnemi układu 
w lei sprawie, oraz wszc-ęcie energicznych kroków

BANK KREDYTOWY W ŁODZI. W Łodzi powstał 
Bank dcpozyiowy Tow akcyjne. Zarozyeielam" są tu 
tejsi p-zemysiowcy i centrilny związek kupiecki. Ka
pitał zakładowy oanku wy no. i 50 miljonów marek. 
G’c,rrc-m zad; ) oni Banku będzie ulatnianie stosun 
kow handlówydi kraju z zagranicą.

BEZROBOCIE w  HUTACH TRZYMECKICH. Jak  
tlę !up- alUJamy, huty trzynieckie, która zatrudniają 
około 5.000 robotników ,objęte zostały kryzysem bez
robocia Od przyszłego fygounia ograniczono pracę do 
czterech dni w tygodniu. Objęto bczrobociehi są od- 
d;dalv_ walcowni, stalowni .wysilcie picco i odlcwamie. 
Organizacja zawolowa i mężowie zaufania starają sie 
(  czynią zabiegi, aby skutki bezrobocia ograuicrfć. 
Sytuacja ndiazio jrsj, trudna. Prywatne przedsiębior
stwa ręwmcż niasowo zwalniają robotników z pracy 
z powodu przesilenia w przemyśle.

* MORSKI URZĄD RYBACKI. W *Dzien
riku KPzędflrnfJiri* niintelterstwa b. dzMnicy 
pruskiej c-glo -zono rózp'>rzid'zęn'e b. ministra 
dzielnicowego o* uit-wionzientu Morskiego urzędu 
rybackiego w Pucku w miejsce dawnego 
»Oberfi'Sichmei'.ter«. Urząd ywkojiywa nadzór 
nad ryłjołóstwan na wodnich przybrzeżnych. 
bada etan morskiego ryb-ilóstwa i przemysłu 
rybackiego, pr.TO aidzi rępst.r.ieję rybaków, oraz 
zc.-opatruje ich w artykuły zawodowe. Przy 
urzędzie prac o wad ma laboratorium (Pa badań 
błologieznyich i technkznych w z kresie rybo- 
lestwa mor'.(ki cg o.

* AUSTRO-PCLSKA IZbA  HANDLOWA. Dnia 
20 i 21 b. m., oraz dinia 25—2d b. m. konsukm t au- 
stro -pdsL iej Izby  han Iłowej, p* Efters, oraz sekre
tarz p. la. Aprill będą im oresant >m udzielać infor- 
m acyj w gm achu Izby handlowej w Krakowde od 
godziny 11 do 1 w  południe w spraw ach, tyczą
cych się Izby austro-polskiej.

POLSKO-AMERYKAŃSKA IZBA HANDLOWA. 
W  W arszawie pr w sta ła  polsko-anm rykańska Izba 
bandlowo-przem ysłcwa, k tó re j zadaniem  ma być 
ożywienie s tjsu n k ó w  ltandloyw eh Polski ze Star 
nami Zjednocz,onomi. Ma ona w spółdziałać z rzą
dami P r  ak i i Stamuw Zjednoczonych w pracy, m a
jącej na celu rozwój stosunków  ekonom icznych.

* STOSUNKI Z RUMUNI K onsulat z Gałaczu 
rionesi k rakow skiej Izbie handlow ej, że fi-m y za
graniczne, chcące naw iązać 6tosunki handlowe z 
Rumun ją , sk łada ją  o ferty  i w ysyłają  kata log i do 
Izb handlow ych, k tó re  m ają zwyczaj rozpowszech
niać tak ie  wiadom ości pom iędzy swoimi człon k a 
mi, a  nawet, niektóre, jak  Izba handlow a w B uka
reszcie, ogłasza złożone ofetry, po.łając nazwę fir
my w najpoczytnifjszem  piśmie lui-ndlotvem » Ar
gus* w Bukareszcie. K onsulat ta lz i  firmom pol
skim korzystać pomiędzy i a 110111 i z tego taniego 
środka reklam y handlow ej W Rtwmuiji są  następu 
jące Izby  handlow e:

( Iz ly  najbardziej in teresujące Polskę) w m ia
stach: G aiacz, Botosani, Boeau, Fo ssani, Jassy , 
Braiła. B ukareszt, C em auti (Czorniowce). K isinau 
(Kiśzyidów). Poza teim m niej geograficznie do P ol
ski zbliżone *w miastach* Braszów, A rad, Cluj, Orar 
dia Af.are, T im ishoara, Constanza, P iiesti, F lcesti 
i Craioca.

K cnsuiat donosi, że skutkiem  podniesienia ta ry 
fy etinej, w szystkie to w a r '' w P.i nuniji podrożały. 
Pc-irimo stagnacji, coraz więcej zjaw ia się na ryn 
ku  rum uńskim  kupców  i kom iw ojażerów  nbimiee- 
rich, k tó rzy  s ta ra ją  się napowr.it uzyskać straco-

nowym układzie na razie niem a mowy. W  innych 
spraw ach porozrpdonic b jde trudno, ale m inister 
m a nadzieję na pom yślny wynik daiszrch  rokowań.

BANK ANGLO-CZFSKI. „Narodni Listy11 podają, 
ie bmin. Arglo-austijacki m; być przy pomocy kapi
tałów dnęiuiskich i czeskich przemieniony na bank 
angio czeski. E-ząd rozpoczął 3 iż rokowania z odpo
wiednimi czynnikami angielskimi.

* JARM ARK JE S IE N N Y  W LYONIF. Izba 
handlow a i przem ysłow a w Krjkov.no podaje do 
wiadomości, iż w czasie od 1 Jo  15 października 
h. r. odbędzie się w Lyonie w o Fr.m  ji jarm ark je
sienny. Specjalne zainteresow anie budzą odnośnie 
do P ils k i przem ysł drzewy, oraz włókienniczy, 
j:;k również przetw ory  naftow e. tY szelkńh infor- 
m acyj w  spraw ie ja rm arku  lug luńsk iege  udziela 
Izba handlow a pclsko francuska w W arszaw ie 
(ulica Szkolna 10).

7AYIĄZFK P R JD U C E N T uW  B A W EŁNIANYCH 
W AN GLJI postanow ił wobec pom yślnego toku  in
teresów  podr.ieśc ilość godzin roboczych 7. trzy 
dziestu czterech n a  czterdzieści pięć n  g linow o.

Ł TARGOWICY KRAKOWSKIEJ. Od 9—15 lipca 
1921 r. spędzono na targowicę bydła rogatego 55S, 
cieląt 930. owiec i kóz 16, nierogacizny 810. razem 
2320 zwierząt.

Płacono za jeden cetnar metrj czny żywej wagi: 
a) buhajr, od 7.500 do 12.000 Mk, b) wolv ud 8.000 do
15.000 Mk, c) krowy od 7.000 do 10.000 Mk. J) jalo- 
wnik od 8.O0O do 12.1)00 Mk, e) ciel eta o j  8.500 do
13.000 Mk. f) niercgaciznę tuczną 20.1PO do 22.500 Mk. 
Ftoj wagi: g> nierogaciznę cd 20.000 do 28.000 Mk.

Ze spędzonych na targ  awierząt sprzedano: na miej
scową konsur cję 2213 sztuk, na konsumeję innych 
gmin kraju 107 szaik. Ceny powyższe obliczono bez 
opłaty aker :owoj. W porównaniu ze spędami w prze
szłym tjg jd n iu  brio nm ej 122 bydła, 235 cieląt i 2S4 
nierogacizny, zaś 16 baronów więcej. W ostatnim ty 
godniu dowieziono na konsumeję Krakowa bydło 
z Pomorza i Poznania, oraz z powiatów wschodniej 
Małopolski.

haga 12850, Londyn 29S7N, Mrdjołan 3970, P aryl 
6142T, Praga lu<)3,’ Sofia 750, SztjłJjoim 17150, 
tYarszawa 12 44, i 'J o ry  810, bdgijskie 6300. bułgar
skie 7.15, duńskio 5#775, marka iiiem. 1073, frai.c. 6430, 
holenderskie 265Cd .wiaskio 3o65, Dolskie 40'A— 42'/s, 
szwedzkie 17120, szwujc. 13600, czeskie 10560, wę
gierskie 253.

GIEŁDA Br I i.INSKJ z 19 l m . Dolary 76.55, bel 
rumuńskie 105.25, szwajc. 1203, Amsterdam 243M5, 
gijskie 579.74 funty 76.50, francuskie 5U1.00, wloskit 
310.5-0, polskie 4.35, szwedzkie 38.10 ,ausłr. siarę 6^5, 
Chry.stjar.i.a 099, Kopenhaga H U  .30, Sztokholm 
1608.35, 'Wiochy 342.6-5, No w yJork—Parvż 506.90, 
Szwajcarja 1266.20, Stenip] wied. 10.08, Praga 99.4C 
Bud..pcszt 23.70.

GIEŁDA PARYSKA z 18 bm.: renta francuska 
56.01, 4 prc. poyczkr iranc. z 1917 66.60, 4 prc. hisz
pańska poż. u .graa. 82.70, 5 pr" rosyjekie z 1906 135, 
3 proc. rosyjskie z 1896 35.75 Ć r td i t ly o r  1353, 
Kanał Sueski 5575, Nara. Baku 2450, Malców 246, Le 
Naphle 330, Rio Tin to  1462, Goidfilda 49.25, Tanw cłka 
61, Rand mina 156.50.

GIF,LUA HOLENDERSKA 7, 19 bm.: Kursa dewiz,. 
Londyn 11 J81 ,, Bcibn, 4 10 Pary 245514, Szwajcarja 
514.9251, Wiedeń 0.41 Kopenhaga 48.75, Sztokholm 
66.1054. Chrysęia.ua 41.50, No w- Jork  315.87 Bruk
sela 85 9254, Madryt -,0.1b Wiochy 14.20.

GIEŁDA SZWAJCARSKA z *9 b.ui.: Beidn 7.80. 
Holandja 192, .No*vy Jork  309 Lonum  21. 84, Pary i  
47.05, Mcdjclau 27, Bruksela 40.05, Kopenhaga-Sztok- 
holm 127.75 Chrystjama 79.25, Madryt 78, fłjeno? 
Aires 175, I ta p a  7.75, Budapeszt 1.70, Zagrzcb-Buku. 
reszt 8.S5, Warszaw a 0.35, Wiedeń 0.80.

Wiadomości nieJdowa.w
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. YT dalszym ciągu w 

obrotach papiciami dywidend, tendencja słaba Doko- 
? ąno nielicznych tms.nkcvj kilku gatunkami altcyj. 
Kursa p3pi>:rów dy.videndcw~ch pjzostaJw nsegół 
bez zm nv za wyjątkiem P. T'. U. ( +  25 punktów) i 
parowozów (—100 punktów),

kcio bankowo i papiery bez ruchu.
_W walutach i dewizach teridencja zniżkowa; marki 

memeickei spadły o 0.50.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

z dnia 19 liDca 1921 r.

ne przez wojnę pozycje handlowo w ftnmunii.
Kupiectwa tamtejsze imteiesuj ? się naszym ryn

kiem, polscy kupcy jednak, jak dotychczas, czy
nią małe wysiłki zapoznania Rumun Sw z polskie
mu towarami.

POSEŁ BRAZYLISKI O SPRAWACH POL
SKICH. Fosel brazyliski, p Lim* o Silvia, który 
obecnie przebywa już w Warszawie, zad przedsta
wicielowi „Kurjera Por.11 następująco wyjaśniania
0 Tol ak a cl? kr Brazyiji:

Prowadzą tyiwot pracowity i unkojny i zyskali
ogólną sympatję w Brazyiji. Nie Piieszają się do 
polityki i nie tylko nie wnoszą, jak niektórzy emi
granci, pierwiastków przewrotnych i układowych, 
lecz są elementem ładu i porządku.

Tc też — mówił poseł w dalszjmn ciągu — przy
jechałem debrze usposobiony dl aPolski. Widzę, że 
się nie zawiodłem i dlatego chętnie będę pracował 
nad zbliżeniem naszych krajów. Przyczyniłoby się 
do tego *w zinaeznej mierze nawiązanie stosunków 
liadlowych między obydwoma krajami Bardzo du- 
godnem byłoby dla naszych kupców sprowadzać 
do Brazyiji wytwory przemysłu polskiego, zwła- 
szeza meble oraz likiory, wegiol, naftę i cement. 
Możemy iw zamian ofiarować towary lak pużytocz
ne, jak kawa, kauczuk, skóra, cjtrktor 1 1. d.

— Nie byłoby toż trudności komunik leyjuych, 
gdyż posiadamy wielkie i świetnie zorganGowame 
tuwarzystwo żeglugi t~ zw. „Brazylijski Lloyd", 
które z łatwością może nawiązać Komunikację 
z Gdańsł iem.. Byłaby 10 droga najpr istsza i naj
krótsza, trwająca około trze .li tygodni — nawet 
nieco mniej.

RŁOFOTY FINANSOWE NIEMIEC. „Chicago
rrihunc11 donosi z Nowego Yorku, że przybyła 
tam newnn liczba ni mieckicn agentów finanso- 
wyoh, aby peruraktowaó z bankami w swrawie no
życzki 40 miljonów na z ak lipno z Doża Osobno 
Odbywają się rokiwgoiki o pożyczkę 20 miljonów 
dolarów’, któraby była udzielona po równej części 
przez Newy York i Londyn. Na tę ostatnią poży- 
akę mają być wypłacane zaliczki zwrotne w ter

minach aż do jednego roku.
* WYSTAWA MODELI KONFEKCYJNYCH 

W WIEDNIU. W czasie od 23 lipca do 6 sierpnia 
b. r. odbędzie się w Wiedniu wystawa, obejmująca 
mudele konfekcji, strojów i przyborów konfekcyj
nych. Bliższych inforrnacyj udziela Izba handlowa
1 przcmvsłow:i w Wiedniu (T- Stubenring 8).

WYSTAWA PRZEMYSŁU RUMUŃSKIEGO.
W dniu 11 września b. r. zostanie otwarta w Bu
kareszcie wystawa i jarmark wytworów przemy
słu rumuńskiego. Wystawa bę Izie otwarta od duła 
11 września b. r. do 2 października D. r., zaś jar
mark tylko do dnia 21 września b. r. Zasad,niczo 
wystawa i jannaik znają charakter wewnętrany 
i naredowo rumuński, jednak ł»ędzie również otwar 
ty pawilon zagraniczny inf irmacy jr.y. Przemysłow
cy i kupcy zagraniczni mogą wystawiać swoje 
kataif gi, małe próbki i t. p. oraz udziolać wszob 
kirh inforrnacyj w celu nawiązani* stosunków 
z Rumiinją i wprowadzania swoi< li towarów na ry
nek rumuński Pożądane jest nadsyłanie próbek 
'zwłaszcza tych towarów, których Rumun ja nie pro 
dukuje wCd1?, lub w ilości niewystarczającej. — 
W sprawie wystawiało a próbek i t. p. należy się 
zgłaszać do komisarjatu jeneralnego wystawy jar
marku przemysłu rumuńskiego W Bukareszcie: 
>Expositi si Targul de Monstre Tndustii liii Roma- 
nisci Comissariatul G eneral Bukaresti*.

KkÓTKOTERMINOWY CZESKO WĘGIERSKI 
UKŁAD GOSPODARCZY. Z Budapesztu donoszą. 
Minister spraw zagranicznych, hr. Banffy, oświad
czył na zgremadzeniu narodowy .in, że w ,'Marienba- 
dzie został zawarty z Czechosłowacją układ gospo 
dartzy, wy*w#»ją ly j»zeze wzajasansj rafc fikaejg 
który zapewni Węgrom z Czechosłowacji węgle 
i koks w zamian za mąkę węgi ?rską. O dlagotenmi-

Joleki Bar.k Przemysłowy 
l ank Uipmoczny 
Bank 'Małopolski 
Sem ski Bank Kredytowy 
Polskie Tow. handlowe

T ransakcje 
ITHardl. Spółka akc. „Impeau 
■‘P o lsti Glob*
■ifgiuga Polska
Warsz. Ska akr. bud. Parow.I-II em.

ofiar.
5ń0‘—
675‘—
625—' 
700 —

żj *.
580'— 
725'— 
6751— 
601—

950.— 1050.-- 
985.— 1010.-— 

400.— 450.— 
1100— 1300* 
525*— f 75*— 
100.— 1600.- 

T ronsal cjo 1550,
Zieleniewski 850C.— 9010.—

Transakc,' 8PA0—88C0
»! emiesz* fabryki maszyn roln. 62tK)*— 61CC*__
'-Trzebinia, fabr. masa '1 narz. roi. 3000'— 9090 —
►Antomotor* fabryka samochodów 23O0!— JFOf)’—
Fabryka Pt.rtl.-Cementu Szezakcwa 8,000.— 8 5F0.—
»Gorka. fabryka cementu 7900*— 8200*__
Gai. ak" zakłady gern. Siersza 6800*— 7200*—
-Teprge“ Tow. dla' orzeds. góro 7800 — 8200.—

Transakcja SJ001—
Polska Nafta 1900.— 23u0.—

TYansakeje 2050—2£50
riobtrownba w Sierszy 
1 Oikos. T. A. ’’ Ą;
: I ezet. powsz. zakłady bud.
Fsbr. przetw. tłuszcz, w Trzebini 
..Krakus11 Zjudn. fabr, przetw. wysk. 
Fabryka porcelany v? Ćmielowie

190f — 21001— 
43001— !200‘— 
lCa-01— l i t e 1— 
25'00*— 3100*— 
330.— 3CUU— 

S90O1— 4 A .f—
Waluty i dewizy:

_  Fup. sp"z, etekl
D ohry  Rt. Zjedn. 1775.— 1875 .- 1775.— 1375.—
Jfarki niemisekie 22.50 35.— 23.— 25.—
korony austr. 2.10 2.30 2.£0 2.40
Korony czeskie 22— 2-* 50 28 -  24.75

GIEŁDA WARSZAWSKA z i9 b. m.: Pppiery war- 
losriowe. Oblig. c Warszaw”  b% z 1917 trans. 113.50, 
Listy zastawne 4 V? % ziemskie za 100 rubli żądano 
286 ,poszuk. 281. i^isty zastawne 4 Vi% ziemskie za 
100 marek 81 50, 5% m. Warszawy trans. 155—435— 
420.

Waluty, Dolary Stanów Zjedn. trans. J905—1900, 
sprzeda* 1900, kupn i 18ło (gotówką), Franki francu
skie (czeki) trans. 152 50, 151.50. Funty szierlingś (go
tówka) trans 6950, 6900. marki niemieckie (gotówka) 
tians. 24.75, sprzedaj 24.75, kupno 24, (czci v tram . 
25.20, 25, Gdań. «■ (czeki) trans 25.30, 2510. korony 
węgierskie (ozeki) trans. 0, korony am»trj&obn (czeki) 
trans. 237.50 Ruble cnrsk:" BOO-tki traim. ISO, i75.

Akcje: liank dyskoinowy w Warszawie 1—6 emisja 
2275—3300, Bank handlowy 1- -6 emisja, 1850—1875, 
Bank handlowy a emisja 1825—1850, Bank handl, 40, 
imisja 1825, h redyto .vy warszawski 1—5 en.isja 2825, 
-000, Bank Wschodni 1 -5  emisja 1650, 1725, 1706. 
Wars*. T j w . Kopalń węgla i zakl. hutn 15SuO, 160UO, 
15900, Liipop-Rau Lcwenatein 1—2 emisja 340, 3450, 
3410, Kudzki 2*800, 21950, S U f och o wice 725u 7175, 
.200, Tow. Zakładów -żyrardowskich 43500, *4300. 
laioO, Handel i żegluga 1 emisja, 2250,2200, 2225, 
Berkowski 1- 5 emisja 1500, 1825.16*0, Bracia JaM- 
kowscy 1—5 cn is ja  13 0 FFFjrlsy z 1921 r. 7*0- 775 
Warszawska fabryka cukm 13175. 13250. 13200. Os
trowieckie zakłady 8373 8450, 8400. Polska Na Ha 
1 —3 enirija 2210, 2325, 2300, Przemysł drzewny i han
del 1—3 emisja 1600 Liektrownia uKręgowa w Prusz
kowie i —3 en.isja 750, 775 ,Siła i £wia'ło 1—3 emisja 
1150.

GIEŁDA LWOWSKA z 19 b. m.: Buble carskie set
ki 45r —500, R uLIe cai ?kie nięćsatki 160—200, drobne 
1«0—230. ti.»bl( dum^kie 1001-czki 55—75, po 250 ru-

Rorkhd jazdy Role! żelaznych"
z Krakowa do Lwowa, Lublina, N. Sącza, Zako

panego, W ieliczki, Kocmyrzowa.
'T l o g .  0'i4 posp. oo Lwowa;
Nr 603 o g. 5‘2) posp. do Krynicy i Zagórza;
Nr 6103 o g. 5*40 posp. do Zakopanego i Rabki;
Nr 721 o g. 705 osob. d j  Lublma przez Rozwadów

i Rzeszowa;
Nr 221 o g. 7N) osob. do Bi elmi;
Ni 1411 o g. OTó osob. Jo Wieliczki;
Nr 409 o g. 9*20 posp. do 1 wowa;
Nr 24 o g. 10*10 osab. do L owa;
ATr Cli o g. 11*00 oeob. .lo Krynicy przez Tarnów,

StaLislawó za przez Stróże 
Sambor i Stryj;

Nr 1213 o g. 13*25 osob. do Zakopanego i N. Sącza
przaz Skaińnę;

Nr 1413 o g. 14*00 osob. co Wieliczki i Oświęcimia
przez Skawinę;

Nr 6213 o g. 14*29 osob. do Kocmyrzowa;
Nr 225 o g. :495 osot. oo Taiitowa;
Nr 723 o g IE 50 osob. do T.-uWtna przez Rozwadówą 
vr 223 o g. 19‘? i i sob. do Tarnowa;
Nr 23 o g. j9'55 osob. do Lwowa;
Nr 1415 o g. S0‘25 osob. do Wieliczki;
N’r 613 o g. 20*35 osob. ao N. Sącza przez Tarnów,

Sambor i Stryj;
Nr 1215 3 g. 22*10 osob. do Za*opaneg- i N. Sącza 

pj _,!z Skawinę;
Nr 25 o g. 23*10 osob. do Lwowa.
Do Warszawy, Poznania, Piotrowic (Wiednia, Pa

ryża), Cieszyna.
4 o g. 0*1) posp. do Warszawy;

16 o g. 0'59 osoo. do farszaw y;
2 t o g 5‘0'i osob. do Piotrowic;

206 o g 6 05 posp, do Piotrowic (Pragi, W jednia
Paryża);

2 o g. 6*12 poip. do Warszawy-;
124 o g. 8*20 osób. d<» .vwca przez Dziedz*ce;
12 o p. 10*20 osob. do V arszawy;
26 o g. 11*10 osob. do Piotrowic;

J12A o z. 13 5 os.ib. do Trzebini;
112 o g. 14*45 osob. do Piotrowic;
912 o g. 17 os jb do Warszawy j rzcz Dęblin; 
122 o g. 17 40 osob, do Cieszyna i Żywca prze a 

Dzi?d.!ice; _ «
22 o g. 19*99 osob. do Żywca przez DzieJalce;
14 o g. 19 35 osob. do Warszawy;

4t0 o g. 2145 posp. do Poznania,
6 o f  23*00 po^p. do Warszawy.

Nr
Nr
Nr
Nr

Nr
Nr
Nr
Nr
Nr
Nr
Nr
Nr

Nr
Nr
Nr
Nr

Odpór, iedzialny redaktor:
M I C I J A Ł  K O N O P I Ń S K I

NAKŁADEM t
WYDAWNICTWA „N O W E J R E F O R M Y *  

Spółki z ogi odp.

N a d e s ł a n a .
,Artjk.afy w tym dziale nłe pochodzą od PtdaFłJI^

S i

6
ajoar

slde 270—300, ?untv sztorlingi 620U— 7000, Dolary 
amerykańskie 1850—19i0 .Dola*”  kanadyjskie 1500— 
160, Marki r/erm** ki" po 1000 2350 —2550, marki nie
mieckie setki 2250 2150, srebrne ^250—2450, Lei ru- 
munskiie 50U-?>i 2600—2700. drob’ o 2500—26u0, liry 
włoskie 70—90, korony czaskei 2350—2450, koron? 
austrjackie "teir.pl 200 -239.

Dewizy: Londyn 6350— 7900, Paryż 145—155, Zu
rych 290—310. trans. 300, Praga 2*90—2500, Wiedeń 
225—25U, Berlin 2400—2500, Nowy Jork  1775—1900, 
Bukareszt 2G*'llj—2 W0.

GIEŁDa  WIEDEN8KA z 19 bm.: renta mpjowa 107, 
austr. renta kor w . 107.50, renta, lutowa 107, losy tu 
i u l i e  £8ió Pricrytety k ibi p.dutln 3.20, Anph.bank 
189ię Eank Yerciń 1281 Bodenkr* dit 2619, Austr. zak 
kredyt. 1610, Bi nk depozyt. 862. Lrender Bank 2790, 
Merkury 1030, Unionbank 1173. B ark  brut, 730, Żiv- 
nostenska 3940. Kolej północna 20480. Koleje austr. 
5270. Kolej pokien, 2*90, Aipiny 7100, Berg und Iłuet- 
ten 11300. Krup 2000, Hut P Id: 4820, Pruskie Tow. 
przem. żel. 13600, Rima 529u. Skoda 4020. Zicicmewskj 
3275 Apollo 5900 Fan (o 28000, Galie Ki rpa y  16.98 
Gali "ja i32c„ aiarsza 2850. " u rsa  dowiz z 19 bm.; 
Ami i(>rdam 263>5, Zag.-'<’b 513, Belgrad 2050, Buka 
reszt 1137.50, Berlin 107014, B„Iape?zi 2.te. Kopen-

, 7 : o d e x
prywatna

S Z K C 1  T. P R A W A
i koncesjonnwaaa

w  / p o ż y c z *mm
podręczników prawniczych

Miót), ul. Stroszeirtkiego 26, II. p.
^naprzeciw Uniwersytetu) 

otwarte od 10— 1 i od 4—7 
(w czasie wakacyj bez przerwy).

Zgłoszenia na nowe kurs?.* historyczny i poli
tyczni, przyjmuje się do końca linca. 35/5

Kał rcn  U  ITT Ećł "» . . VU

P R Y  W A t  N A  S Z K O Ł A  P R A W A
KRAKÓW , ULICA GRODZKA L. 32, II PIĘTRO , 

G odziny urzędow e od 11—1.
NOW E KURSA do w szystkich egzam inón i  rygo- 
rozow praw niczych o tw arte  zostaną w najMiższycli 
dniaefc. W Y K ŁA DY  ZBIOROWE ro d  k ierunk ien  
wybitnych radiow ców . Podręczniki i sk ry p ta  dc 
dyspozycji. DLA ZAM IEJSCOW YCH WYKŁADY 
PISEM NE. — Inform acje i prospekta bezpłatnie

MŁODY7 CZŁOWIEK Uzr.). energiczni i nra, 
co w i ty. do pomocy zarządzającego, znajdzie za> 
jecie w gospodarstwie rolno-przemysłowem vt 
K ongresówce. — Pisemne zgłoszenia pod: »Do. 
t r a  posi da*' Kraków’, skrytka 105. 3 9 ^  g

FMS!tEH!EAO [i 1 H *I  SMlifii
ordynuje, jak lat ubiegłych, we własnym pen
sjonacie leczniczym. Ceny od 70—80 czeskich 

ko Sn dziennie, 2931 S

O d L  p i ą t k u  d n i a  1 5  l i p c a  1 9 2 1  r» .

Wspaniały dramat salonowi, włoski w 6-cin aktach, podłog powieści AL. BcłMASA

D A M A  W  P E R Ł A C H
i W głównej roli sławna artystka V fte i i a a  L e p a n to .  
p r z e p ię k n e  u l d c k l  — w y s ta w a  — im p o n u ją c e  sai-ojec

Nadio

Z A W O D Y  W  P i
Budapeszt (Kispesti), \¥o*szaT va  (Polonia). L w d tl  (POgoU)



tfr  165

TELEFON 243.
Z A K L A U  P O G R Z E B O W Y  

F R A N C I S Z K A  N u W i P S L I E G C
SPADKOBIERCY

KRAKÓW, UL. Ki OŁaJSKA L. 12;
FILJA: GRZEGÓRZKI (NAPRZECIW COLL. MES.) 

1961 1 7

k a r tek  21 Lipca 192

I n t e l i g e n t a  <1 buchalterka prs»n- 
1  taje c i  dnia 1 sierpnia osobnego, 
ew entualnie wspólne ;o pokoju p zy 
dobrej rodzinie z utrzymaniem lu l 
bez. Wspóine mieszkanie z urzenni- 
oam. szkolnemi Lożliwe. Zgłoszenia 
do 30 Ijpca do Biura ogloszeu 
Stattera, ul. G iodzkł 13. 3958

r b o ] a  umeblowanego z osobuem 
wejśuieoi w śródmieściu poeza 

kuje przejezdny kupiec. Zgłoszenia 
do 30 lipea do Biura ogłoszeń 
Feliksa S tattera, ulica Grodzka 13. 

3957

ARA&SM1K ŻYD
obejmie lekcję w zakres o szkół 
gim nazjalnych Zgłoszenia przyj
muje A lm inistracja „N. Reformy" 
pod „AKaaemik T.“. 3950 1 2

farnifur salonowy
machoniowy, 1 ŁIud i jedna sy
pialnia jasna do sprzedania. Kra
ków 1, III p., irzw i 92, m ęizy 
11—1 i 4 —6 wieczór. 3954 1 2

Iraczka łin k a  miejsca do po- 
mach. Zgłoszenia przyjmuje 

A dministracja „Nowej Reformy"1 
po i „PraczKa'.1 2161

U d z ie la m  po demach lekcyj ję- 
zysa francuskiego, chętnie >ra 

obiad. Zgłoszenia przyjmuje Adm. 
„N iw tj Reformy", dla „Ń anczp  
C««Ulj*‘. 3430

" H S l r *'
najlepsza hygiorL^ J
i f i u j . f i

} pełna gwaraneyâ  
Waẑazte 

do n<s&ycła^35f'♦  '

3381 H lo

A pż-fcs  w  A n lry cb o ia rłG
poszukuje z dniem 1-go w rzelnia 

m a g is t r a  (y l, na stałą posadę
o7o4 5 6

A aw okat
młody rutynowany, wstąpi do kan- 
zeiarji za udziałem w dochodach. 
Zgłoszenia do Biorą Feliksa S t-uera , 
Kraków, pod „Obrońca karny* .
V,. 3 / 58 5 6

i d O
portfel z dokannntanii wojskowrmi 
m  nazwisko Gustaw Radwański 
z Rzesz wa — które unieważniam. 

3962

Aptelzs Eag. f# a ta l 
w Radcmyźla Y!;ie;kim
flo sprzedam a, lub w y
dzierżaw 'enia. Zgłosze
nia tamże. 394323

O u k c u

i  t j O O O . c c  o  ?
S cpgły maszynom ej, S 
■ * ■■ v —  każdej ilości — ■
■ wapna skalistego 5
i  dostarczy bezzwłocznie ■ 
n Dom handlowo-kcmisowy ■
- S. FREUNCUCH 5
■ Kraków, nlica Czysta 1 4 . ■
u C ł B ^ n a a n  ■ ■ j n n « r » a a n 3

3916 a i

K apie realność n» peryferjsch 
Kiako-r« lub vt okoiicy, dla 

celów ogrodniczych. Zgłoszenia: 
Walugzewski, Lwtlw ul. Marcina 61 

3923 3 7

B ymarz z poleceniami poszukuje 
pesady rocz >rj iub na sezn.i. 

Zgłoszenia: G*ei»ik, Tarnów, uliaa 
Kamtora 20. 3y24 3 3

s p r z e d a n i a
dom murowany o 6 nbikac..ach 
z ogrodom i piekarnią za uiiljon 
sto  "ysięcy, w miajsen sezonowem. 
Z łoszenia listowne przyjmuje 
Admin.gtracja „.Nowej Reformy" pod 

R e a ln o ść * . 3922 a 3

WZakopanem
okazyjnie do sprzedania piękna 
piętrowa willa z parcelą budo
wlaną. Zgłoszenia w biurze 
„Ruch1*, Kraków, nl. Szcze
pańska L 9, ?od „W illa11.

3925 3 3

„ M A T U ? . A “
Warszawa — Kraków -  Lwi w — Poznań

GMrwwa adm inistracja:
B ra k ó w , n l  U ro d z ą  a  32 , I I  p .
godziny urzędowe od # —2, kiero

wnik fachowy od 11 —12. 
K u n a  zbiorowe, lekcje indywidua! 
ne, k u s a  korespondencyjne sa  po- 
b »cą wykładów pisemnych dla za* 
Ł.. sjscowy-h i P . T. urzędników* 
Liforou.ąja i  nrosoo ta  bezpłatnie. 

3369 3 6 s

POŁSEJTC B IC R D  a O ł 3 S 2 S N

>REK®R1<
T o r u  a, P a r k  W ik torji ,  tele!. 143

pośredniczy, w kupnie i sprzedaży majątków, 
gospodarstw i przedsiębiorstw przemysłowych.

Przedsiębiorstwo rzetelne. 3939 2 2iS
T C R 3  P A P I E R O W Y C H

w każdych ilościach i w dowolnych rozmiarach i formatach, 
z papieru białego i kolorowego, jak również papieru fabryk 

krajowych i zagranicznych dostarcza

PierwszakatoHckafabrykatarebekpapijrowyGhwKrakowiB
Ceny konkurencyjne. Dostawa natychmiastowa na miej ice 
lun z wysyłką na prowincję. P. T. Kupcom odpowiedni rabat.

Zlecenia przyjmuje firma: 3875 a *2
A. Zembrzycki, Kraków, ul. Florjańska 9. Telefon Nr 1560_

Szanownym naszym Odbiorcom 
donosimy uprzejmie, że generalne 
zastępstwo nasze na obszar .Mało
polski, Cieszyńskiego i Górnego Śląska 

przyjął

p, ADAM tflOOSA
Kraków, ul. Kremerowska 14. 

Z poważaniem

Wielkopolska wytwórnia chemiczna
Tow . akc. 

Siarołęka — Poznań.
3794 2 2

&q99Q?999q I & W 9 * ©o*™ 
9  „

D O  W y C I E C Z B F
marki „Isotta Frassiny" 60 HP, o 6 siedzeniach, zaraz do 
jazdy gotowe, z dobremi obręczami, jest natychmiast do sprze; 
dania za przystępną cenę 2,000.000 Mkp. Marka „Fiat-Austro* 
30 HP., z bardzo dobremi obręczami, 2 kolami zapasowemi, 
w’**nngające jednak naprawy, zaraz do sprzedania za cenę 
1.200.C00 Mkp. Oka pojazdy znajdują się w Cieszynie Pol
skim. Zgłoszenia pod znakiem ,,AUTG“ przyjmuje biuru ogło

szeń Rudolfa Pszczółki w Cieszynie. 3917 2 2

i  i  gh# ' 
0  $ fjjr
|  < SPÓŁKA mNSP0RT0VAV - J g

f l  J h K K m w U  iw r , „C K /J7C V Id
^  ■ Dom spedycyjno-kom lsow y ^  ̂

Kraków. Grodzka 60 Tel.270. tf) g
F i l i e :   ̂5

J! Tjmlw Plac Sieokfewtcza.6. Wleaeńl Scfisnutsrngjsii fi. £ ^
6 Ą  |

;  Ł ę . 1 *  i
^  Oddział Łódź.Piotrkowska 1 1 .^  4

5 g

m m  M B S  B M S W 0 S V
3627 0 10o r a z u t Ł  w  K n e l i s s

zalsi^la wszelkie czynneś^i bsnke^s.

Z  3  L U B  M Ę C E J  P O K O I
z komfortem, na doorych warunkach, bez pośrednictwa. 
{tOSktakuje Się. Zgłoszenia pod R. do biura ogłoszeń 
3956 Feliksa Stattera, Kranów, ul. Grodzka 13. 1 2

P r z e d s ię b io r s tw o  d in  d o s ta w  m a te r ia łó w  
b u d o w la n y c h  i fa b r y k a  w y r o b ó w  b e to n o w y c h

S . & D . G O T T L I E B
K r a k ó w , u l. O ie t lo w sk a  101 T e le fo n  Nr 1211

po)«cają do dosinwy vr połuyeh wagonach i czętciowo ;
Portiaad-com ent Papę dachową *
Gipi murarski i sztuka lor :i gmo, ow
Wapno skalista i hytlraaliCŁno _ ,
DASŁÓW Al palona i gąsi ry asnestowo-cementowy
Cegły ogniotiw a.e Maty sufitowe

i wszelkie inne m aterjhły budowlane. 3583 3 4

A b

2Gd!

Im p o rt

klozety fajansow a, umywalnie, 
piece do łazienek, emaljawaae lanc 

wanny kąpielowe.
Pzybka dostawa z pozwoleniem 

wywozu.
W ie lk i s k ła d  

a n p ie ls k ic h  p r z e d m io tó w  s a n lla r n y c l.

Leop&ld Blau & kia., Tom. z oir, por
W ie d e ń , U  A s p e rn b r i łc k e i ig a s & e  5 . 1

W ywór do wszystkich częsoi Świata 
Adres telegramów : „Leoblanco' 1479 9 O

,  ,  | i p e H T .  mg g W i  mu H k  »

® biuro techniczno-iiistalacyjno j  pfacownia blacharska 
Kosyaarskiego - ’ -■

Kraków, ulica św. Jana L, 10, telefon 574-
I  d 7 ia!: nrkądzema 1 materjaly wodociągowe, gazowo> 

centralne ogrzewania, piece i t, p.;
II dział: wyrooy biachuiskio i n.aterjaly, wanny, 

nasiadówki, urządzenia kąpielowe i t. p.
(Posiada najlepsze referencje, jako długoletn.a, solidna 

pierwszorzędna firma). 3590 4 4
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|  Z0I4ZER K flr.łR iy  „LPÓLPŚĆ*4
Spółko zarej, z ogr, odp.

* posiada na składzie piece kaflowe krajowe i zagraniczne, 
+  wykonuje szybko i starannie piece i unchnie Kaflowe, oraz 

wszelkie reparacje. 2947 2 2
W ykfada ściany płytkami i wanny różnego rodzaju, tak 
w miejscu, jak  na prowincji — po eonach nader przystępnych..
Specjalność w wykonywaniu pieców cukierniczych. 

Kraków, Z.’, dęb iikl, al. M aiaiińskiego 2.
m t

Intendontura Okręgu GeneFainepo w Krakowie.
L. 32369/Żywn. 8948

Intendentura Okręgu generalnego krakowskiego ogłas7a 
niniejszem konkurs na dostawę paszj objętościowej, w łącznej 
ilości około 300.000 q siana łąkowego na paszę, 80 000 q 
słomy na sieczkę, 120.000 q słomy na ściółkę.

Oferowana cena ma opiewać osobno na każde 100 kg 
paszy w stanie prasowanym, wiązanym, lu. cym, loco wagon 
stacji odbiorczej wojskowych zakładów gospodarczych.

Dostawa następuje w terminie przez iferenta zdekla
rowanym, lub w stałych ratach miesięcznych, wyznaczonych 
Drzez Intendentnrę, tan, że ostatnia rata zapadł z dniem 
30 kwietnia 1922 r.

Oprócz powyższych sposobów dopuszczalne jest także 
przy nmiejszym konkursie wnoszenie ofert na zaopatrywanie 
wojska w paszę objętościową, sposobpm t .  zw. arendacji.

Pierwszeństwo do wzięcia ucizialn w konkursie mają 
samodzielni producenci, względnie związki gospodarcze pio- 
ducentów.

Oferty, ostemplowane na dostawę całego zapotrzebo
w ana lab części tegoż, lecz nie poniżej 1.000 q, należy 
wnosić w terminie do dnia 10 sierpnia b . r. godziny 12-tej 
w południe w zamkniętych i opieczętowanych kopertach 
z napisem: „Oferta na dostawę paszy do L. 32.369/Żywn.“ 
do Intendentury Okręgu Generalnego w Krakowie, ulica 
św. Gertrudy 12.

Do oferty dołączyć należy dowód złożenia wadjum 
w gotówce lub papierach wartościowych w wysokości 5°/e 
od wartości oferowanej miesięcznie ilości paszy, z tem. że 
oferent zobowiązuje się po przyjęciu jego oferty uzupełnić 
wadjum do 10°/,. Wadjum należy złożyć w kasie komisji 
gospodarczej wojskowego okręgu zakłada gospodarczego 
w Krakowie, przy ulicy Bosackiej.

W razie nieprzyjęcia oferty zostanie wadjum natych
miast zwrócono.

Za szefa Intendentury:
U . l iC U O L F  

u podpułkownik intendentury.

ZA t.O i.O N E W  R O K U  1914 
P I E R W S Z E  K U R S A  M A T U R Y C Z N E ,

K r a b ó w , u l. l ią r r ie l l c b a  5 0 , II p .
zaczynają 15 września b. r. ped dałm em kicrj^n ictw em  wykłady na;
1) Kiirsu ror-uym  prsygętowawczyńi do m atury gjmfl. lob realnej j
2) Kursie średnjrg prźygotowuwepyn: ęb_ogzamir.fi' w^słęjnieg > do kl. 7;
3) Kursis niżśż/m  przylotowa-,-ciym ao ę^zam .uu wstępnego da ki. 5. 
Zgłoszenia i iniormaojt ćodziennlę,"p wymtkiem świąt, w Tokalu knrsów,

ul. Karmelicka 56, Ir p., między godz. 1 1 -1 2  przed południem. 
3731 2 2

Znane ze skuteczności woay m ireraine sztuczne

„ V 1 C H Y “  Grand# Grille i Celestiiis ❖ ♦ ♦ ♦ # ♦
S E L T E R S K A “»»

w

i

polecone przez krakowskie i lwowskie Tow. lekarskie, wyrabia: 
Rząd. uprawn. fabiyka

K. RZĄGA i CH^UPSKI W KRAKOWIE
u l. św . G ertrudy 4 . T elefon Nr 2 2 7 .

Do nabycia w aptekach i droguerjath. 3538

1 BURKA 1
s z a r v  n u  a k t a

KRZESŁA i ETAŻERKI
ma na składzie po przystępnych cenach

STOLARNIA
A. Kwieciaka & St Ksî żkiewicza

K rak ó¥r , u l .  S łu a a  44 .
3398

t ,  ‘ .« 4  wV8

„ ! P O P » l A B “
1'O U A dZ Y ST W U  BUDOW LANE 1 HANDLOW E

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

W  N O W Y M  S Ą C Z U  ( M ć  b f l P O L S K A »  
UL. MATEJSU IB TELEFON Nr 9 2

m o że  d o s ta r c z y ć  n a ty c h m ia s t:
W iększej ilo łti cegieł maszynowych i ręcznych, z własnej 

cegielni w Nowym Sączu.
K ilku wagonów desek dębowych, bakowych, topolowych, 

stolarskich. Klocy bukowych ‘na żądań a megą Być przetaęte 
we własnym ta rtak u  w Krynicy na do" )Ine wymiary).

K ilku wagonów wapna palosogo, trzc .jy  sufitowej, cegły 
azamotowei. papy izolacyjnej.

W yciąg bodowluny jpaternoater) o drewnianych skrzyn
kach, tokarnię żelsznc, stary model, metary elektryczno 11/1 
M, M. i 5 K. M. — W onlylatory do knzni i pompy.

K asetki drewniane, rzeźbione, laski i t, p.  galanterie 
•  drzewa, leżaki własnego wyrobu.

P o s iad a  s ta le  nu sk ła d z ie :
DeaLi jodłowe, świerkoy,, ,  sosnowe, olszowe, topolowe) 

bukowe i dębowe oraz inne ua te rja fy  oadowlane.
Artykuły techniczne, smary, aarzędzia. 3343 2 9

M m m c f 'K K 5 IS L E * ?
Kruków, ul. Grodzka 46, wujście ul. Senacka 13, Te!. 3447.
poleca częściowo i hartow nie: farby, pokosty, lakiery powozowe, emal- 
jowe, podiogowe i inne, miztion zapoulack, »osk, terpentym , benzynę, 
wióra stalowe, klej, pędzle, olej maszynowy, podłogowy, lniany i rzepa
kowy, szczotki, złoto malarskie, kredę, gips, cumeut, mydło, smary, godę 
krystaliczną i amoniakalną, krochmal, boraks, naftalinę, ałnn, minię, 
kalafonję, glejcę, kwasy: solny, siarczany, prawdziwy salm jak do 

dzwonków i inno w zakres teu wchodzące artrku ty .
~  3550 2 2

Księgarni? katolicka
Kr*'5 w, u i. F iorjazźska ■, 
otrzymała na skład kilkanaście 
o s t a t n i c h  o ^ e m p fa a ^ }
dzieł:

K. B a rto sz e w icz . Księgu 
pamiątkowa Konstytucji 3 ma' 
ja. Cena 2 tomów 60 Mk.

K. Bartoszewicz. A lty 
semityzm w Polsce do końca 
XY'1I wieku. Cena 120 Mk.

(Oba te dzieła oadawna st, 
wyczerpane w handlu księ
garskim). 2160

BFajwytsze ceny za garderobą 
iZ  męską, używaną, w lepszyur 

i gorszym stanie puci Scbu.hjiŁ 
Kraków, ul. Szcreka 22. 37*26 8 25

Za mąż, 
ożenićlub

się

można przez jedyno w całej PoljC* 
pismo „Fortuna". — Redakcje: 
Kraków, Rynek gł. 11; 2681
Lwcw, Tasai Haujm ana 9; 
W arszawa, „Promień", Widok i6 . 
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!  M M k T .  POLSKA— iO H IjflJil jw g o g r.
S  Ji.nifcj-zeTn podaie’.iy do iu-w.szechnej wiadomości, że s dniem 1 czerwcu b. r.
|y  otworzyl śmy ODDZIAŁ nasz w KISZY.MOWTK (Rumunja) pod firm ą:
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C H IS L N A U  < R u g n u n ja )  3961
LOCALUL BANCEI CO/.lERCfALA -ROMANA 

Przyjmujemy na siebie załatwienia wszelkich zleceń handlowych z POLSKI 
d o  R U H U N J 1 .

Dostarczamy z hum unji wszelkch produktów rolnych I surowców, a mianowicie: 
mąki, zboża, nasion, owoców, wetny surowej, win. skór 3urowych i t. p.

Z wszeikiemi zapytaniami i zaootraebowamami prosimy zgłaczać się do biura naszeco:

P01SK0-Ai1ER9KAli1RlE BIURO R tf l f T U R I M
*LVARSZAXVA, u l. M a r s z a ł k o w s k a  1 4 9 - 3 .  T e l e f o n y :  1 8 2 -2 2 , 5 0 G -9 9 .

Wedle uchwalonej przez Sejm w dniu 10 czerwca 1921 r. noweli 
do ustawy pensyjnej dla funkcjonariuszy prywatnych Dz. u. R. P. 
Nr 59 poz. 370, obowiązującej, począwszy od 1 sierpnia 1921 r. na 
terenie Małopolski, Śląska Cieszyńskiego, Spiża i Orawy, podlegają 
obowiązkowi ubezpieczenia w szyscy funkcjonarjusze, którzy ukończyli 
18 lat życiu i pozostają w stosunku służbowym, których zatrudnienie 
ma charakter urzędowania, bądź którzy spełniają czynności przeważnie 
umysłowe, bądź są objęci ustawą o pomocnikach handlowych — 
z wyjątkiem tych funkcjonariuszy państwowych, samorządowych 
i t. p., którzy mają zapewnione prawa emerytalne, oraz z wyjątkiem  
robotników i służby czeladnej.

Podstawę ubezpieczenia stanowią pełne pobory roczne funkcjo
nariuszy ze Avszystk:em dodatkami (drożyźniane, naturalia i t  d.) 
z tem, że najwyższą gramcę ubezpieczonych poborów stanowi kwota 
G0.000 Mkp. rocznie.

Premja wynosi miesięcznie l °/0 ubezpieczonych poborów  
rocznych.

Wzywa się wszystkich pracodawców, aby w ciągu 14 dni dopeł
nili obowiązku zgłoszenia do ubezpieczenia swoich funkcjonariuszy 
według wzorów, które nabyć można w podpisanym Zakładzie (wzglę
dnie w ekspozyturze krakowskiej, ul. Tarłowska 10). Niedopełnienie 
obowiązku zgłoszema pociąga za sobą zastosowanie samccyj karnych, 
przewidzianych ustawą.

Prawo uskutecznienia zgłoszenia przysłużą także służbobiercy.
- - W yciąg z usiawy pensyjnej przesyła się za nadesłaniem

35 Mkp. za broszurę i porto.
Z a k ł a d  p e h s y j n y  d l a  f u n k c j o n a r i u s z y

L w ó ir , u l. F ie k a rs lta  L la .

3436
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N M iT im S Z Ą  F A S t iT lIA  W  2 R U Z
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1 i  BflCZE
B A F IN E B JĄ  S P IR Y T U S U  

:? \ 5 B Y K A  ŁSH IEStĆ łW  k w i m E
wz

poleca swoje znakomite

jakości przedwojennej.

Do nabycia w pierwszorzędnych handlach 
winno-kolonjalnycli i restauracjach*• 8877 2  3

B O R  ZAŁOŻENIĄ 1782

O m k A n i i  L i i s r m ^ k i M  «  K n k u m .  o L  J > n > 1 1 r  i I i  1 1 ^z»dQ A  U n d u u m  L . K«


